Rok IX. Kraków-Podgórze, Niedziela I! czerwca 19i i Nr. 13! 


Cena numeru 
ceaty w Krakowie, w Padgórza I na prowlacyi. 
PRENUMERATA: 
Micalęcmnia w Krakowie (już dostawą do doma) K 1-50 
na prowincyi z przesyłką pocztową . . . . . „ 150 
Prenumerata za granicą: mrk. ('50, frk, 2—, rb. 1— otwarta od godz 8 runa do godz. B wieczorem. 
e. a 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY Na Lwów Skład i Ekspedycya: 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz po 12 hal; 
drobne ogloszenia po 4 hal. od wyraza (ulnimam b0 hal.). 
Nadeslana za wiersz potitowy BO hal Gpód na kaźdej 
Stronie po K 6 —, półspód K 4, Załączniki K 20 — za tyniąc. 
laseraly prowadzi w awalm zarządile p. M. KUPCZYK, 


Administracya „NOWIN“; ul. Wiślna 2 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, ulica Wiślna L 2 
"Talefan B40. 


Ekspedycya „Nowin”: ulica Wiślna 2. 


Wiadomości nstnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telafon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulica Wiślna 2. 
Rękopisów nie zwraca się. 


EDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. a Cena numeru $ centy w Krakowie i na prowincyl. 


Dzisiejszy numer „Nowin*, zawierający wszelkie potrzebne infor- 
macye wyborcze, wyszedł w podwójuej objętości w nakładzie 15.000 
egzemplarzy. 


Obywatele! Wyborcy miasta Krakowa! 


Dzień 13 czerwca rozstrzygnie, kto ma 
reprezentować stolicę Polski w wiedeńskim 
parlamencie. 

Obywatele! Niechaj nikt nie zaniedba o- 
bowiązku głosowania, niechaj wszyscy po- 
śpieszą do urny, aby oddać głos kandyda- 
tom, zaleconym przez komitety narodowe. 

W dwu okręgach krakowskich: w Śród- 
mieściu i w okręgu Piasek-Kleparz, wybór 
narodowych kandydatów prezydenta dra J. 
Leo i inż. Zieleniewskiego jest tak 
pewny, że partya socyalistyczna nie posta- 
wiła tam dotychczas Żadnych kontr-kandy- 
datów. Niechaj jednak ta okoliczność nie 
wywoła opieszałości wśród wyborców na- 
rodowych w spelnieniu obowiazku głosowa- 
nia. Zachodzi bowiem niebezpieczeństwo, że 
socyaliści licząc na tę opieszałość, zmobili- 
zują w ostatniej chwili sztab agitatorów i 
postawią znienacka swoich kandydatów w 
nadziei, że będą mogli przynajmniej pochlu- 
bić się stosunkiem głosów oddanych na kan- 
dydata socyalistycznega wobec głosów na- 
rodowych, mniej licznych, niż być powinno. 
Więc baczność, Wyborcy! 

w dwu okręgach, a zwłaszcza zagrażają okrę- 
gowi Wesołej. Agitacya, rozwijana tam przez socyalistów, jest bardzo initenzywna, przeto 
grozi poważne niebezpieczeństwo utraty mandatu na rzecz socyalistycznego przywódcy 
pana Daszyńskiego. Sytuacya jest term poważniejsza, że Daszyński kandyduje także w 
okręgu wiejskim krakowskim również z niejaką nadzieją zwycięstwa, a kandyduje poto, 
aby ewentualnie ten drugi mandat ustąpić innemu socyaliście, który sam jaka kandy- 
dat nie miałby tam żadnych widoków powodzenia. Więc tryumf pana Daszyńskiego na 
Wesołej byłby podwójnie szkodliwym, bo oznaczałby utratę ewentualnie dwu man- 
datów. 

Więc narodowym duchem przejęci wyborcy wytężyć powinni wszystkie siły, aby 

na Wesołej zapewnić zwycięstwo kandydatowi narodowemu drowi Ignacemu Petelenzawi. 


w gniażdzia nienawiści klasowej i atrejku — krzykliwy kogut, czarwony Chantecler 
sacyalistyczny, wysiaduje 0, które zniosła kwoka, zwana „Demagogią”. 


Obywatele wyborcy w okrę- łączą sią zwykle przeciw Polakem z najgorszymi 


z naszymi wrogami: z hajdamakami ruskimi i syoni 
gach prowincyonalnych | stami. | 
"Au E : F . Ludność żydawaka naszego kraju ma wśród 
miejskich 1 wiejskich! siebie w ostatnich czasach, oprócz szkodliwego 
WUświadomieni narodowo wyborcy głosnją tylka popierania sacyalistów, prąd nowy a zgubny: 
na kandydatów, stojących na gruncie olldarno- | syonizm. Żydzi we Francyi należą do apołeczeń: 
ści Koła polskiego. Wzywamy wyborców, ahy w | swa francuskiego, w Niemczech do niemieckiego. I 
okręgach naradawa zagrażonych wszyscy, jak je. | " nas w Polsce, gdzie żydzi znaleźli już za Ka- 
den mąż spełnili obowiązek głosowania. zimierza Wielkiego przytnłek w czasie prześlado- 
Niabezpieczną jest sytuacya zwłaszcza w wiej- | wań w innych krajach, ludność żydowska pragnęła 
skim okregu krakawsko-potgórako-wialickim. W | należeć do społeczeństwa polskiego. Dzisiaj syo 
okręgn tym głosy narodowo myślących wyborców niści poburzają ją w innym duchu. Chcą oni, aby 
powinny sią przedewszystkiem skupić przy Wło- | żydzi stanowili odrędny naród tu na naszej pol 
dzimiarzu Tatmajerze. skiej ziemi. Jest to nietylko obelga, rzucona ca- 
=== | Jama spoleczeństwn polskiemu. Jest to także sza- 

leństwo polityezne, bo syoniści nie zastanawiają 


Odezwa Rady Narodowej. się nad tem, jakie będzie życie Indności żydow- 

Od Rady Narodowej we Lwowie otrzymaliśmy skiej w kraja, jeżeli ten ruch, wywołnjąc oburze- 
obszerną odezwę wyborczą, z której przytaczamy | ™® 1 niechęć narodu polskiego, skłoni go do jak 
w skrócenin główne ustępy: najostrzejszej walki z nowem niebezpieczeństwem. 

Stwierdzając obowiązek baczenia, aby dotych- | — Najgroźniej przedstawia się dzisiaj sprawa ru- 
czasowy dorobek polityczny nia został | ska w kraju. Dzięki polskim rządom w kraju 
uszczuplony, obowiązek starania się o rozwój | Rusini wzrośli w oświatę, w dobrobyt, w siły. 
autonomii, o nprzemysłowienie kraju, | Mimo to dzisiaj ludność w przeważnej części idzie 
o kanały, o reformy społeczne — odezwa | za politykami, których jedynem hasłem nienawiść. 
wskaznje, że walka z niaprzyjaciółmi wawnętczny- | Od czasu ostatnich wyborów zmieniło się nie na 


ml jest ciężka. lepsze, ale na gorsze. —— 
Waród samega apołeczeństwa polskiego rą tacy, Wśród tych trudności stajemy do wyborów. 
którzy się za Polaków podają, ale idą przeciw na- Hasłem naszem: wysłać do Wiednia Kało Pol- 


|: POW e, Są to socyaliści. Nie na- | skie silne llczbą, silne EI I PEAN 

leżą oni do Koła polskiego. Są natomiast członka- | swych członków, a także silne acildarnością | kar | === Da 
mi klubu socyalistycznego austryackiego i tam | naścią Co się z tego jajka wykłuwa? 

mnszą iść pod rozkazami Bocyalistów niemieckich, Rada Narodowa uchwaliła wazwać przyszła Z takiego gniazda i z takiego jajka nic innego wyróść nie może. Działalność socyalistów in- 
którzy nietylko o kraj nasz się nie troszczą, ale | Kała Polskie, by zmieniła ano awój atatut, tak, | nego rezultatu nie wydaje Kto prawdziwie dba o dobro ludności, nie może kroczyć drogą doktryner- 
nawet niechętni są jego rozwojowi, Co gorsza, ci | aby solidarność i wartaść liczebna Koła Polaklega | skiej demagogii, lecz winien prawadzić politykę realną. Ludności trzeba praey | większych zarahków, 
niby polscy Socyaliśc, i w kraju i w Wiedniu | były zupełnie zablazpiaczana. nia frazesów i 


Na wszystkich dworach, paT a s: « najlepszy w Świecie uysia wiecki aa dz wych ola fa ma ee 
558 dowoloną jest z gramafanów z „anlołkiam* świadczy mnóstwo podziękowań z tej strony. Aramafany | płyty z marką „anlotak piszący" sirzymaá mażna tylko u firmy: 
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Ulgi w splatach ratalayeh. Przeróhki „Patofanów* na Gramofony. Wseelkie płyty prócz aniolkowych pe 2 kor. Gramofon koncertowy z 10-ma podwójnemi płytami BO ker- 


uskntecznia raparacyć a l-rocznam poręczeniem i po- 


a LJ 
leca obfity magazyn prawdziwych zegarków genew- 
akich, zegarów wahadlowych, bndzików, oraz kolakcya 
zegarów staroświeckich. Prreimuja do zmiany stare ze- 
"| 1 a s garki i zegary. Biżntery  rańcnazki za złota i mrebra 


ma na skladzie. Ceny przy poe znacznie zniżenę ©% 


Kandydaci. 


FI Wybory w Galicyi, która wysyła 106 posłów 
do parlamentu, zaczynają się 13 czerwca. 

W tym dniu odbędą się wybory do w za- 
chodniej części kraju, mianowie w 12 okrę- 
gach miejskich i 17 (dwumandatowych) okręgach 
wiejskich, (razem 46 mandatów) Druga część ba- 
talii, pominąwszy wybory ścisłe, rozegra się 
19 czerwca, na który to dzień przeznaczone 
zostaly wybory we wschodniej części kra- 
ju, a mianowicie w 22 okręgach miejskich i 19 
(dwumandatowych) okręgach wiejskich, (razem 60 
mandatów). 

Kandydatów we wszystkich okręgach pojawiło 
się razem około 800, ale tylko 300 można po- 
ważnie traktować i tylko około 300 weźmie fa- 
ktycznie udział w walce wyborczej 

Nazwiska ich zamieszczamy poniżej, przyna- 
leżność partyjną określając w skróceniu: (d) de- 
mokrata, (nd) narodowy demokrata), (1) ludowiec, 
(chrześ.-s.) chrześcijańsko-socyalny, (k) konserwa- 
tysta, (soc.) socyalista, (syon.) syonista, (fronda 1.) 
fronda stronnictwa ludowego; u Rusinów: (ukr.) 
ukrainiec, (mosk.) moskalofil, (rr.) ruski radykał, 
(rs.) ruski socyalista. 


13 czerwca. 


Jednomandatewe okręgi miejskie. 
Kraków-Śródmieście: Dr Juliusz Leo (d.) 
Nowy-Świat-Stradom : dr Adam Doboszyński 

(d., dr Zygmunt Marek (soc.), prof. Tadeusz 
Sikorski.(d.). 


Kleparz-Piasek: inżynier Edmund  Zielenie- 
wski (d.) 

Wesoła: dr Petelenz (d.), Ignacy Daszyński 
4soc.). 


Kazimierz: dr Adolf Gross (d.), Goldberger? 

Tarnów: dr Tertil (nd.), dr Bobrowski (soc.), 
dr Malz (syan.). 

Biała: dr Łazarski (d.). 

Podgórze: dr Korytowski (k.), dr Emil 
Bobrowski (soc.) 

Nawy Sącz: dr German (d.), dr Zygmunt 
Marek (sóc.), Silbermann (syon.). 

Rzeszów: dr Biliński (k.), dr Pelzling (soc.), 
inż. Karaś, dr Freidlich (syon.). 

Tarnobrzeg: dr Rósner (k.), ks. Pastor, 
Stefan Chciuk (nd.), dr Samuel Wahrhaftig (syon.) 

Jasło: dr Jaworski (k.), dr Starzewski (nd.), 
dr H. Syrop (syon.). 


b) Dwumandatowe okręgi wiejskie. 


Nr. 35. Chrzanów: Jan Zarański (d.), ks. 
Stojałowski (nd.), dr Wróbel (lud.), dr Smoleń 
Qud), Zygmunt Żuławski (soc.), Olas (lud.), dr 
Rybacki, ks. kan. J. Łobczowski, 

Nr. 86. Biała: Antoni Śmieszek (d.), Jan 
Kubik (lud.), Stan. Poniński (k ), Dobija (nd.), L. Mi- 
siołek (soc.), Stohandel (nd.). 

Nr. 37. Wadowice. Andrzej Średniawski 
(lud), Teofil Korzeniowski (L), Baścik (lud.), dr 
Banaś, W. Ripper, R. Woyczyński. 

Nr. 88. Żywiec. Jan Rusin (lud.), Cezary 
Haller (k.), dr Michał Danielak (ód), dr K. Siu- 
żewski (d.), Krupka (nd.), Fijak (nd.), radca Bo- 


cheński (chrześc. soc.), Fryd. Foryś, Klemens 
Kąkol, Jan Pluta 
Nr. 89. Limanowa. Stan. Spńłówski (ud), 


Józef Bachleda- Curus Atud.), Jó::ei/PfGS nay LU 
i 


Rzeszódko (chrześz” sot.) w 
Nr. 40. Kraków. Fręnc. Wójkileqikd., Włodz. 
Tetmajer (lud.), Ig, Dasyński (oP Sà. Zgór- 


wg 


ji Stefa: N obi t 9 szy ja. 


niak (chrześc. sọ 


istwa.“ 


Z okna mojego pokoik, p órze pws! 
go domu, mialem widok bardzo gaztegłycn: A 
licę bezludną, płaską i lesistą. tercza! jódy: 
nie komin rdzawo-ciemnego KolóryA po 
parowym, który zgorzał przedźkilkń łaty. Pozo- 


stał z niego tylko szkielet rolonych belek, 
resztki paleniska i ten komin. = 
W długiej gardzieli komina ob! sobie 


sca na gniazdo niezliczone, roje jaskółel ec 
sień całe stada usmolonych sadzami 
siadały komin, gotując się do dalekfej 
We dnie uwijały się nad rzęką, i 


i gromadka za gromadką zapadałaiw jego qzażne 
czeluście, "R 


Jak większa część chłopców, mies 


na wsi, byłem zapalonym zbieraczem jaj i zd 


nąłem gorąco uzupełnić moje zbiory jajeczkam 
mieszkańców komina. Młyn w gruzach, oddalenie 
jego od ludzkich siedzib i trudność dostania się 
do wnętrza nadawały tej wyprawie romantyczną 


Magazyn 


pai krwi wi 


Nr. 41. Bochnia. Dr Bardel (lud., Adam 
Ruebenbaugr (lud), Jan Goetz (k.), ks. Stoja- 
ławski (nd.), Jan Pilch Q) 

Nr. 42. Tarnów. Winc. Witos (lud.), Chole- 
wicki (L), Budzyn (l), Filip Władek (l), dr Mata- 
kiewicz (k.), Wawrzyniec Łuka (nd.). 

Nr. 43. Pilzno. Jan Ścibor (lud.), Józef Sta- 
niszewski (lud), Jan Babicz (fronda lud.), hr. Rey. 

Nr. 44. Mielec. Jakób Bojko (lud.), Andrzej 
Kędzior (lud ) 

Nr. 45, Tarnobrzeg. Zygmunt hr. Lasocki 
(lud), Wład. Niemiec (lud.), Franciszek Krempa 
(lud.), Wojciech Wiącek (nd.), ks. Wojciech Sa- 
pecki (nd.), ks. Stan Wolanin (nd.) 

Nr. 46. Rzeszow. Klaudyusz Angermann 
(lud), Adam Jędrzejowicz (k), dr Nieć (chrześc. 
soc.), Jan Skuciński (fronda lud.), Lewicki (nd.), 
Antoni Sawicki (nd.), Tomasz Szajer, Jan Ciepie- 
lowski 

Nr. 47. Łańcut. Józef Jachowicz (lud.), ks 
Andrzej Lubomirski (k.), ks. Józef Mach (nd.), 
ks. Wesoliński (chrześc. soc.) Jan Sobek (fron- 
da lud) 

Nr. 48. N, Sącz. Jan Cieluch (lud), Jan Ku- 
bisz (lud), Myjak (fronda |.), Błażej Bednarek 
(nd.), ks. Hnatyszak (moskalofl), na własną rękę 
Ciągła i Potoczek. 

Nr. 49. Jasło. Wład. Długosz (lud.), Jakób 
Madej (lud), Mordawski (fronda 1.), St. Zajkowski 
(nd.), ks. Męski (chrześc. soc.). 

Nr. 50. Krosno. Jan Stapiński (lud), Płan- 
ciszek Łyszczarz (lud.). Jan Gruszecki (nd.). 

Nr. 62. Brzozów. Dr. Biały (lud.), Bomba 
(lud.). 


19 czerwca. 
a) lednomandatowe ocręgi miejskie. 


Lwów. Okręg nr. 1. Profesor Roszkowski (d.), 
Hipolit Śliwiński (d), Rydygier (kat). 

Nr. 2. Dr Battaglia (d), Ernest Breiter (nieza- 
wisły socyalista). 

Nr. 3. Dr Diamand (soc), Jakób Orenstein (d.) 

Nr. 4. Dr Głąbiński (nd.), dr Wyrostek (soc.). 

Nr. 6. Dr Tomaszewski (nd.), dr. Lisiewicz 
(demokr.). 

Nr. 6. Dr Buzek (nd), Artur Hausner (soc.). 

Nr. 7. Dr Chlamtacz (nd), Józef Hudec (soc.), 
Aleks. Pisecki (ukr.) 

Przemyśl: Dr Adam (nd.), dr. Liebermann 
(socyalista) 

Stanisławów: Paweł Stwiertnia (d), Ed- 
mund Rauch (d.), Adolf Stand (syon.), dr Włodzi- 
mierz Janowicz (ukr). 

Tarnopol: Rudolf Gall (nd.), Adolf Stand 
(syon). 

Jarosław: Ignacy Rychlik (d) dr Świtalski 
(nd.), K. Kaczanowski (fsoc.). 

Kołomyja: Jan Kleski (d.), dr Schorr (soc.), 
dr G. Zipper (syon.), Eugeniusz Daniłowicz (ukr.) 


Sanok: Wincenty Jabłoński (nd.), Parfiń- 
ski (lud.). 

Sambor: Dr Stesłowicz (d), hr. Skarbek 
(nar. dem.) 


Drohobycz: Dr Loewenstein (d.), Mateusz 
Balicki (d), Teodor Nacher (soc.), dr. Gerszon 
Zipper (syan.), Włodzimierz Kobryn (ukr.X, r 

Stryj: Dr Goldhammer (d.), dr Leon Reich 
(syon.), Jędrzej Moraczewski (soc.), Antym Hara- 
symow r). 

Brzfżany: Minister 
Hozer fonda lud.). 

ÓJĄ ew: Dr Steinhaus (k., dr Stanisław 
S fayi Rt), ks. Wasyl Lewicki (ukr) 

Bród Na: Kolischer (d.), Adolf Stand (syon.), 

Wasyl Sanat (ART ) 


Zaleski (k.), radca 


cechę pociągająca chłopca żądne- 


przygod. 
miedź eli pod koniec maja wybrałem się 
[ wycieczkę Okręciłem się w pasie 
ki 5 Det znurem, dług'm przeszło da 
o stóp. WkiesZówch miałem duże, żelazne haki, 
4 uzbrojenia dópełwit! spory młotek 
# Przechodząc kłddkę powyżej młyna, zobaczy- 
łem znajomego mi Jaska i dwóch chłopców z są- 
siedztwa, stojących w miejscu naszej zwykłej kę- 
pieli Postanowiłem mie wołać ich: chciałem za- 
howąć wyłącznie dla siebie chlubę niezwykłej 
prady Za to samolubstwo i za chęć krzyw- 
ją jaskółek zostalem srodze ukarany! 
awy komina, od strony podwórza zna- 
Otwór, w ktorym mógł się zmieścić czło 
wiek doc Wewnątrz leżała kupa gruzów, a 
nig] rozg ägit się nieprzyjemny odór: powstrzy- 
aech j zapuściłem się odważnie w czarną 
dziel kominową. 
Wyprostowawszy się, zobaczyłem, że magę 
swobodnie poruszać rękami, miejsca było dużo. 
Podniosłem głąwę, upatrując gwiazd, ele w ciem- 
nościach nic fiewidziałem, oprócz błękitnego kwa- 
ameba, wysoko nad moją głową. 
Komin przypominał coś na kształt olbrzymicgo 


maj 


Buczacz: Dr Wiktor Landesberg (d.), dr. 
Bertold Merwin (d), dr Michał Ringl (syon ), Teofil 
Mełeń (ruski socyalista), dr S. D. Landau z Wie- 
dnia (niezależny syon.) 

Złoczów: Dr. Gold (d.), dr lgnacy Wein- 
feld (nd.] 

Bobrka 
(nar. dem.). 


b) Dwumandatowe okręgi wiejskie. 


Dr Halban (k.), dr. Leszek Cyga 


Nr. 51. Sanok: Stanisław Nowowiejski (k.), 
Pytel (nd.), B. Fidler (nd.), radca Kuryłowicz (mosk.), 
Roman Załoziecki (ukr.) 

Nr. 58. Sambor: Hr. Skarbek (nd.), Leon 
Bereźnicki (nd.), lwanczyszyn (?), dr Cichocki (7), 
ks. Onyszkiewicz (ukr.), lwan Kulczycki (mosk ). 

Nr. 54. Drohobycz: Bron. Osuchowski (k.), 
Semen Wityk (ruski soc.), ks. Jan Jaworski (ukr.), 
dr Jarosław Oleśnicki (ukr.), Ignacy Hoszowski 
(mosk.), Kmiszyński (mosk. ode. Korola) 

Nr 56. Dolina: Jan Zarański (d,), Jul Ro- 
mańczuk (ukr.), Onufry Geciow (mosk.), dr Raman 
Jarosiewicz (ruski soc.), dr M. Łahodyński (ruski rad.) 

Nr. 56. Kołomyja: A. Swoboda (d.), Cyryl 
Trylowski (ruski radykał), Ant. Guła (mosk.), Za- 
charyasz Skwarko (ukr.), Roman Dumin (ukr.) 

Nr. 57. Stryj: Dr Eugeniusz Oleśnicki (ukr.), 
ks. Dawydiak (mosk.), dr Dudykiewicz (mosk.). 

Nr. 58. Borszczów: Marcin Kaliszczak (d.), 
dr Okuniewski (ukr.), Wasyl Stefanyk (ruski rad.) 

Nr. 59. Stanisławów: Wład. hr. Dziedu- 
szycki (nd.), dr Eugeniusz Lewicki (ukr.), dr Lew 
Baczyński (ruski radykał), Jul. Baczyński (ruski 
socyalista) 

Nr. 60. Buczacz: Wład. Serwatowski (k.), 
Budzynowski Wiaczesław (ukr.), Longin Cegielski 
ukr.) 
$ Nr. 61. Przemyśl: dr Czaykowski (k.), Jan 
Jaworski (lud.), G. Cegliński (ukr.) 

Nr. 62. Żółkiew: Wladyslaw Górka (d), 
Kazimierz Wysocki (k.), dr Korol (mosk.), dr 
Dniestrzański (ukr.). 

Nr. 68. Złoczów: Władysław Dębski (nd.), 
Poznański (lup). Siengalewicz (ukr.), dr Markow 
(mosk.), Hlibowicki (grupa Korola). 

Nr. 64. Lwów; Dawid Abrahamowicz (k), 
Maślanka (nd.), Jan Dąbski (fronda lud.), ks. Fołys 
(ukr.), Lew Hankiewicz, (ruski socyalista), Wia- 
czesław Jaworski (mosk.), Lew Martowicz (ruski 
radykał) 

Nr. 66. Sokal: Maryan Kraus (d.), dr Pe- 
truszkiewicz (ukr.), dr Markow (mosk.), ks. lwan 
Kostecki (mosk), dr Damłowicz (ruski rad.) 

Nr. 66. Brzeżany: Józef Zborowski (d.), dr 
Kośt Lewicki (ukr.), Tymoteusz Staruch (ukr.), 
ks Senyk (mosk.) 

Nr. 67. Jarosław: dr Kozłowski (konserw.), 
Jampolski (fronda lud.), Longin Cegielski (ukr.) 

Nr. 68. Tarnopol: Jan Zamorski (nd.), Jacko 
Ostapczuk (ruski soc.), dr Hołubowicz (ukr.), Pod- 
hajny (mosk.) 

Nr. 60. Czortko w: hr. Jan Baworowski (k), 
Karol Wojewoda (lud.), prof. Kolessa (ukr), Mi- 
chal lwankow (mosk.) 

Nr. 70, Husiatyn: hr. Adam Gołuchowski 
(k.), Stanisław Bieniowski (nd.), Michał Petrycki 
(ukr.), Włodzimierz Templński (ruski socyalista). 


lokale wyborcze Komitetu ieszczańskiego 


znajdują się: 
Dla akręga Śródmieńcie-Wawel: Pałac Splski, Rynek, 
I. piętro. 
Dla ckręga Nowy Świat-Stradom: 1) Stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handi. przy ul. Wolskiej, 14. 
2) w hotelu „Union“, przy ul. św. Gertrudy. 


Dla okręgu Kleparz-Piasek: Wyborcy w Sakcyi I. gło- 
sują w szkole św. FloryBna, pl. Matejki, Lokal 
wyborczy K. M. mieści się w sklepie u zbiegu 
ulic: Kurniki a pl. Matejki w nowym domn p. 
Wimmera. 

Wyborcy w SeKcyi II. okr. 10 głosują w szkole Indo- 
wej im. św. Wojciecha — wejście od uilcg Km- 
woderskiej a 

Wyborcy w Sekcyi HI. okr. 10 głosnją w tejże szkole — 
wejścia od ul. Biskupiej 
Lokal wyborczy dla obu tych aekcyi — tj. II i III. — 
mieścić nię będzie w Przytulisku weteranów s r. 
1863 na pl. Biskupim. 

Dla ekręgu Wesoła lokal wyborczy Komitetu Mieazcz, 
znajduje się w domo cechu rzeźników (Kotłów). 


Co robić, jeżeli Komu legitymacya lub 

Karta głosowania zginęła, alho została 

wydarta lub źle wypełniona przez agi- 
tatorów ? 


Komu nie doręczono legitymacyi wyborczej | karty 
głosowania, lub komn socyallici ją wyłudził, ten niechaj 
mię po nie zgłosi do biara miejskiego w magistracie 


Dauplikaty Kart legitymacyjnych, 


wydawane będą w miejskiem błurza dla spraw wybor- 
czych przy pl. Franciszkańskim I. ptetro, przez cały dzień 
w poniedziałek (12 czerwca) i wtorek (18 czerwca) uż do 
zamknięcia aktu wyborczego, 

Zgłanzać się należy onabiście i przyniedć za sobą do- 
kmment, poświadczający tożaamość osoby, np. pnzzport 
wojakowy, albo legitymacyę kolejową z fotografią, albo 
książkę robotniczą, afbo metrykę i t. p 

omocy i wskazówek, jak uzyskać dnpiikat ntraconej 
karty, udzieli o ek] pora Bluro wyborcza dla 
okręgów I, II, IL i IV w pałacn Splskim I p. 


Wskazówki dla Szanownych wyborców krakowskich, 


1. Legltymacye i kartki wyborcza. 


Bez legitymacyi nie można wybierać, każdy wyborca 
musi się zatam postarać o legitymacyę i uwatać, aby jej 
nie zgubil (w razie zguby motna otrzymać duplikat 
w maglatracie). 


H. Wypełnienia kartki wyborczej, 


Kartka musi być tak wypełnioną, aby imię | nazwiak. 
kandydata anail nne Wpiesi należy w Ę 
powiednich rubrykach imię i nazwisko i zawód ken- 
dydata, 


Ill. Należy zwracać uwagę na okręgi wyhorcze, 


Należy dobrze uważać, aby nie zamienić kandydata, 

li nie wpiaywad np. dra Patalenza na kartce 1 okręgu X, 

ie kandyduje dr. Leo lnb odwrotnie, bo głos w takim 
razia byłby atracony. 


iv. Nis wolna wywlarać prasy| na wyborcg. 


Kto wywiera presyą na wyborcę, grożąc mn jakąś 
materyalną szkodą, popełnia przestępstwo i może być 
ukarany aresztam da jednego rokn. 

Grozić nie wolno anl samemu wyborcy, ani jakiemn- 
kolwiek członkowi jego rodziny. O pogróżkach agitato- 
rów aocyalistycznych należy zaraz donieść do władzy. 


V. Ochrona przed kradziażą legltymacyl. 


Socyalistyczni agitatorzy wyludzają różnytni spaso- 
bami legitymacye od wyborew. Zahrań od wyborcy la- 
Ętymacyą i zatrzymać ją jeet jednak wzbronione m. 

wnież wabronionem jest niedoręczenie wyborcy legi- 
tymacyi, którą dlań otrzymano, Niewołno taż apowodo- 
wać, aby legltymacya była doręczoną falszywej osobie. 
Niechaj nikt nie pozwoli na ukrócenia swego prawa wy- 
borczego. Niechaj kaśdy ma się na Po przed agi- 
tatorami socyalistycznymi| © każdem takiem nailowanin 
należy donieść do prokuratoryi państwa. 


VI. Nispowałana wypełniania kartak wykorczych. 


Nikt nie ma prawa samowolnie wypełnić kartki wy- 
borczej, należącej do drugiego, jeżeli nie otrzymał do 
tego wyrainego zezwolenia wyborcy 

Socyalistyczni agitatorzy usiłują ciągle nakłaniać wy- 
boredw do udzielania i kart celem ich wypełnienia ; miaj- 
cie się na baczności przed tym szwindlem! 


blade i bezbarwne, a na niem świeciło parę gwiazd 
bez blasku. 

Ciężką pracą było wbijanie haków w ściany: 
upatrywałem Szpar, a oparty plecami o naprzeciw 
leżącą ścianę, wbijałem powoli haki i podnosiłem 
się z trudem w górę po tej improwizowanej dra- 
binie. Pierwsze uderzenie młotka spłoszyło całe 
roje ptaszków, siedzących na jajach; porwały się 
z głośnym świergotem, a trzepotanie ich skrzydeł 
i piskliwe głosy, robiły przeraźliwy hałas w zam- 
kniętej przestrzeni. Zdawało mi się, że komin za- 
wali się, bo sadze padały jak grad na moją glo- 
wę. Spłoszone ptaszki ułeciały, a ja zabrałem się 
na nowo do roboty. Gorące i duszne powietrze 
utrudnialo oddech; wkrótce spotniałem cały. 

Dźżwigałem się zwolna i z trudnością w górę, 
macałem ściany I szukałem gniazd. Nagie ręce 
moje natrafiły na hak mocno osadzony w murze; 
wstąpiłem na niego rad, że mniej będę miał pracy 
i znów wyżej namacałem drugi Widocznie przy 
budowie komina wmurowano te haki dla użytku 
robotników na wypadek naprawy. Tylko osadzone 
w dole powypadały, zapewne skutkiem wielkiego 
gorąca od paleniska. 

Dzięki gotowym hakom posuwałem się teraz 
szybko i wkrótce namacałem pierwsze gniazdo. 


teleskopu: niebo wydawało się nie błękitne, lecz | Miało ono kształt niby kolebki, zbudowanej z ga- 


Jeden 


Jedyny w całym Krakowie 


UBRAŃ GOTOWYC 


Ceny najprzystępniejsze. 


krajowego wyrobu 


w Związku Katol. Krawców ul. Floryańska 1. 7 (tuż przy Rynku) 


Filia we Lwowie pl. Halicki Nr. 7. 


Ceny najprzystępniejsze. 


i łązek, oblepionych lepką masą, która przykłejała 


je do ściany. Znalazłem w niem cztery jajeczka 


| biało żółtawe jak kość słoniowa. Oparłem Się ple- 


cami © mur, jedną nogę miałem wspartą na haku, 
drugą na wystającej cegle, sięgnąłem po błaszaną 
puszkę zawieszoną u pasa, a kładąc w nią ostroż- 
nie jedno jajeczko, usłyszałem lekkie trzaskanie 
na dole. 

W ciasnej przestrzeni trudno było spojrzeć 
prosto na dół: zacząłem się wyginać i pochylać, 
ale nic dojrzeć przy słabem świetle, wciskającem 
się przez otwór u dołu. Pomyślałam, że ten sze 
lest sprawiła pewnie spadająca cegła lub bryłka 
sadzy. 

Postanowilem zabrać cztery jajeczka, każde 
z innego gniazda dla oszczędzenia ptaszkom przy- 
krości. Od miejsca, do którego doszedłem, na ja- 
kieś ośm lub dziesięć stóp ad wylotu komina, 
ściany były zupełnie pokryte gniazdami, nietrudno 
więc było zebrać potrzebną ilość jajeczek. 

Z westchnieniem ulgi zacząłem spuszczać się 
na dół Ciemność, gorąc i mdlący odór sadzy 
przyprawiły mnie o lekki zawrót głowy. Zesze- 
dłem zaledwie parę stóp, kiedy uroczystą ciszę 
w kominie przerwał ogłuszający łoskot, niby jakiś 
śmiech potężny, nieludzki... Jednocześnie poczułem 
brak powietrza i o mało nia spadłem. Odetchnąw- 


wszelkiego 
x rodzaju :: 


Komisye wyborcze w Krakowie. 


Skład komisyj wyborczych, wybranych przez 
radę miasta dla poszczególnych okręgów i sekcyj, 
jest następujący : 

Okręg 9 (Śródmieście, dzielnica 1, II): 
Sekcya I główna: pp. Bazes Gustaw Gerson, prof. 
Dr. Domański Stanisław, Godzicki Jan. Sekcya II: 
pp. Jawornigki Józef, Klemensiewicz Edmund, Dr 
Lusigarten Ludwik. Sekcya III: pp. Dr Guńkiewicz 
Bronisław, Schwarz Henryk, Suski Wiktor. 


Okręg 9 (Nowy Świat, dzielnica III, VII 
i część dzielnicy IV): Sekcya I główna: pp. Dr. 
Federowicz Tadeusz, Hałatkiewicz Jan, Heuman 


Henryk. Sekcya Il: pp. Dr Krongold Wilhelm, 
Maciołowski Julian, Dr Meisels Adolf Sekcya III: 
pp. Schmelkes Mojżesz, Uderski Edward, Dr Twa- 
róg Feliks. 

Okręg 10 (Kleparz, część dzielnicy IV i dziel- 
nica V): Sekcya I główna : pp. Beringer Wandalin 
Daltner Maurycy, Dębicki Klaudynsz. Sekcya II: 
Meus Rajmund. Mikucki Ksuwery, Dr Poniklo Sta- 
nisław. Sekcya III: pp. Szatkowski Henryk, Turski 
Władysław, Wachtel Bernard 


Okręg 11 (Wesoła, dzielnica VI): 
główna : 
Marce 


Sekcya i 
pp. r. dw. Biliński Maryan, Dutkiewicz 
Zieliński Bolesław. Sekcya Il: pp. Armó- 
Jan, Lekszycki Antoni, Dr Łapiński Jan. 
a TIM: pp. prof, Dr. Pareński Stanisław, Dr 
Praschili Julian, Zieliński Kazimierz. 

Okręg 12 (Kazimierz, dzielnica VII): 
cya I główna: pp. Birnbaum Juda, X. kan Ba- 
braj Jan, Dr Kaufmann Maurycy. Sekcya Il: pp 
Jarra Marcin, Liebling Władysław, Wohlmut Ed- 
ward. Sekcya III: pp. Birnbaum Jonatan, Deu- 
tscher Mojżesz, Margulies Abraham. Sekcya IV: 
pp. Bannet Kopel, Grunberg Efroim, Ritterman 
Joachim. Sekcya V: pp. Holzer Joel, Gorecki Józef 


Sek- 


Weinberg Natan. 
Czarna Wieś: pp. Bujas Tomasz, Misio- 
rowski Franciszek, Peroś Jan. 
Nowa Wieś Narodowa: 
Dr Krzeluski Karol, Alas Szymon. 
Łobzów: pp. Kański Władysław, Łazar Lud- 
wik, Sapalski Wladyslaw. 


pp. Bujas Józef, 


Krowodrza: pp. Uznański Karol, Wożny 
Wincenty, Zbroja Adam. 
Grzegórzki-Piaski: pp. Kaszycki Jan, | 


Meresiński Władysław, Muranyi Roman. 

Ludwinów: pp. Dłużyńsk! Kazimierz, Jelo- 
nek Wincenty, X. Woźniak Józef, 

Zakrzówek z Kapelanką: pp. Batko Józef, 
Czubryt Piotr, Gigoń Wojciech. 

Dęhniki z Rybakami: pp. Niedzielski Ta- 
deusz, Pająk Jan, Dr Świgost Michał. 

Półwsie Zwierzynieckie: pp. Dudek 
Walenty. X. Fitak Franciszek, Wilczyński Józef. 

Zwierzyniec: np. Albiński Stanisław, Flor- 
czyk Piotr, Sikora Ludwik. 

Dąbie: pp. Golonek Ignacy, Oleksy Andrzej 
Szarek Stanisław. 


Ilość wyborców w okręgach krakowskich 
(po uwzględnienia raklamacyj). 

QKręg: Śródmieście 3.379, Nowy Świat-Stradom 3.893, 
Piasek - Kleparz 3.437, Wesoła 3.163, Kaźmierz 5.412. 
W gminach: 

1) Ludwinów 694. 2) Zakrzówek 473. 8) Dębniki 978. 
4) Półwsie Zw. 776. 6) Zwierzyniec 716. 6) Czarna Wieś 
736. 1) Nowa Wied 794. 8) Łobzów 804. 9) Krowodrza 
1861. 10) Prądnik b. 16. 11) Prądnik czer. 431. 12) Grze- 
górzki 984. 18). Dąbie 866. 


Z bruku. 


Na co jest agltacya ? 


Spotkałem dzisiaj chłopa, przywożącego mleko, 
chłopa z pod Krakowa. 

— To wy pojutrze będziecie wybierali posła, 
powiadam. 
Ano, mówili, co bedom wybory. 
1 za kimże wy głosujecie ? 
Bo jo wiem. 
Jakto? Przecież macie kartkę do głosowania. 
Juści ze mom. 
No to kogóż na niej napiszecie? 
l co ta o to. Przyjechali wczora jakiesi pa- 
i godali, zeby na Dasyńskiego dać glos. 
A wy wiecie, kto jest Daszyński? 
Powiadali, ze cłek dobry i ze za nim trza 
dać głos. Te panowie obiecali, ze po mnie przy- 
jadom i zawiczom mnie do głosowania. To oni 
tam napisom, kogo chcom Bo jakby nie przyje- 
chali, tobym nie głosowoł. Mom zimioki okopować, 
to nima casu, Żeby na głosowanie iść. A jak po 
mnie przyjadom i napisom kartke, to juści pojadę 
i casu nie zmitreze. 

— Więc wam to wszystko jedno, 
głosujecie ? 


na kogo 


— b lo mnie ta zimioki nojpilniejsze. Jak nie 
przyjadom, to nie póde. Ale pedzieli, co pewnie 
przyjadom. 

Charakterystyczne, nieprawdaż? 


Na wsi trzeba umieć agitować, a kandydatura 
jest pewna. Tam chodzi nie tyle o zasady, ile o 
agitacyę. Jak stę chłopów zawiezie do głosowania, 
jak się im karty wypełni, to będą głosować. Ju 
ścić nie wszyscy tak myślą, ale nie brak i takich 

Dlatego agitacya jest potrzebna 


llu przodków ma człowiek? 


Na hygiepicznej wystawie w Dreźnie znajduje 
Się tablica, odpowiadająca na to pytanie. Każdy 
człowiek ma dwoje rodziców, czwóro dziadków, 
ośmioro pradziadów, szesnastu prapradziadów. 
Według tej tabeli osoba, żyjąca w 1311 roku, ba- 
dając 10 poprzednich swych generacyi, a więc, 
sięgnąwszy przypuśćmy do czasów reformacyi, 
może wykazać 1024 przodków, którzy pod ten 
czas żyli. 

Sięgnąwszy do czasów narodzenia Chrystusa, 
musiało żyć 18 milionów ludzi, których ten jeden 
człowiek za swych przodków uznać może. W rze- 
czywistości suma ta obniża się przez małżeństwa 
między osobami spokrewnionemi. Trudno jednak 
dokładnie zbadać, bo mała tylko ilość ludzi może 
wykazać swoich przodków, w dalszej jak trzecia 
generacya. 

Cesarz Wilhelm ma na tej tablicy swoją gene- 
alogię. I oto wykazuje się, że w czwartej już ge- 
neracyi występuje zanik przodków, powinnienby 
posiadać 16 sztuk pradziadów, a ma ich tylko 
14-stu. 

W ósmej generacyi powinno ich być w teoryi 
266, a na tablicy jest tylko 116, w 12 generacyi, 
zamiast 4096, jest tylko 275 znanych Hohenzol- 
lernów. Wilu, Wilu, prowadź dokładnie swój 
»Stambaum< na pociechę i zbudowanie przyszłych 
pokoleń. 


2 kraju. 


Znów dramat miłosny we Lwowie. Do sanato- 
ryum dra Soleckiego, przy ulicy Łyczakowskiej 
we Lwowie przywieziono słuchacza IV r. praw, 
Franciszka Mielnika, zamieszkałego w Łopusznie 


pod Lwowem. Mielnik ma ranę postrzałową w piersi. 
W plucach utkwiła kula. Ów Mielnik, 27 lat li- 
czący akademik, zakochał się w Wiktoryi Łucznie, 
żonie kowala ze wsi sąsiedniej, Siedlisk. Stosu- 
nek trwał od roku. Dnia 4 b. m. przyjechał do 
Mielnika Łuczna z żoną. Mielnik podejmował ich 
gościnnie do późnej nocy, poczem Łuczna poże- 
gnał Mielnika i wyszedł. Mielnik, nie przeczuwa- 
jąc nic złego, zajął się ułożeniem książek na stole. 
W tej chwili Łuczna odwrócił się i od drzwi strze- 
lił do Mielnika, pakując mu kulę w płuca, potem 
z najzimniejszą krwią powiedział »dobranoc= i wy- 
Szedł. O wypadku zawiadomiono prokuratoryę. 


Zawalenia sig kościoła w Przemyślu. 


Dwie ofiary. 
Onegdaj w Przemyślu zawalił się na Błoniach 


kościół, którego budowa nie jest jeszcze ukoń- 
czona 

W środku budującego się kościoła spadło z wy- 
sokości trzeciego piętra świeżo założone sklepie- 


nie i połamało rusztowanie, tak, że utworzyła się 
jedna warstwa gruzów i drzewa. 

Z pod gruzów wydobyto dwia oflary nleszczg- 
śliwaga wypadku. Byli to dwaj bracia Kwiecińscy. 
Jeden z nich podmajstrzy jest strasznie poraniony 
i grozi mu utrata życia; drugi tylko silnie kon- 
tuzyowany. Obu odstawiono do szpitala. 

Przyczyną katastrofy była zła i nieodpowiednia 
konstrukcya. Kwiecińscy stali na rusztowaniu i usu- 
wali podstemplowanie, gdy nagle runęło sklepie- 
nie — waląc i łamiąc rusztowanie 

Budowę prowadził architekt p. Majerski, któ- 
remu cano uwagę na wadliwa i złą konstru 
kcyę sklepienia, jednakże architekt Majerski do 
do tych uwag nie przywiązywał żadnej wagi. 


ze świata. 


Ofiara poświęcenia. Straszliwy dramat rozegrał 
się nad Sekwaną, w pobliżu mostu des Arts w 
Paryżu. Młoda i wykwintnie ubrana kobieta rzu- 
ciła sią w zamiarze samobójczym do rzeki. 

Przechodzący natenczas członek Stowarz. że- 
glugi i nauczyciel szkoły Sztuk pięknych, p. Tau- 
rines, wskoczył do Sekwany, pragnąc wydrzeć 
śmierci ofiarę. Kobieta broniąc się rozpaczliwie, 
pociągnęła ża sobą i chcącego ją ratować boha- 
tera. Przybyli wkrótce marynarze, wyłowili już 
tylko dwa trupy. —P. Taurines pozostawił młodą 
żonę i dwoje maleńkich dzieci 

Wyroki śmierci. W Halberstadzie ścięto siedem- 
dziesięcioletniego weterana, Beckera, który zamor- 


dował w styczniu swoją żonę, synowę i dwoje 
wnucząt Nie ułaskawiono go, mimo że był on 
notołycznym pijakiem i czynu swego dokonał 
pod wyływem alkohołu. W Wiedniu skazano na 
śmierć przez powieszenie, czeszkę, Bartunkowa, 
za zamordowanie szwaczki Weissównej, którą 
morderczyni zwabiła do siebie, pod pozorem, że 
ja pozbawi garbu. Zwłoki pokrajane nożem, wło- 
żyła następnie do kosza i postawiła pod drzwia- 
mi. Wkrótce zbrodnię wykryto i aresztowano Bar- 
tunkową, która wszakże wypierała się do ostatniej 
chwili i nawet po wyroku nie przyznała się do 
popełnienia tego potwornego czynu. 

Pomnik Wiktora Emanuela Il. W niedzielę ubie- 
gla odbyło się w Rzymie odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela, główny punkt uroczystości 
roku jubliłeuszowego. Imponujący ogromem i pię- 
knością, pomnik jest największym, na jaki zdobył 
się świat nowożytny. Długość budowli wynosi 
w średnicy 130 metrów, szerokość 135 m, naj- 
większa wysokość 79 m. Sama statua, przedsta- 
wiająca króla na koniu, ma 12 m. wysokości 
i zrobiona jest ze złoconego bronzu, którego zu- 
żyto 50.00U kilogramów. Projekt budowy pomnika, 
na pamiątkę zjednoczenia Włoch, powstał w r. 
1875, t. j. w rok po śmierci Wiktora Emanuela. 
Twórca projektu pomnika, hr. Sacconi, nie docze- 
kał ukończenia swego dzieła, zmarł bowiem w r. 
1305. Pomnik, ktorego budowa kosztowała blizko 
50 milionów lirów, otaczają portyki, w których 
wnętrzu umieszczone będą % muzea. Pomimo ol- 
brzymich rozmiarów, budowla robi wrażenie nad 
wyraz estetyczne i daje piękne świadectwo Lwór- 
czości artystycznej Włoch współczesnych. Z kruż- 
ganków pomnika roztacza się tak uroczysty wi- 
dok na cały Rzym, jakiego niema drugiego w ca- 
iym świecie. 

Katastrofa samachodowa. W Saint Denis pod 
Paryżem przed kilku dniam podążał wzdłuż toru 
kolejowego oddział piechoty, wysłany na noc do 
strzeżenia toru przed strajkującymi robotnikami 
kolejowymi. Podczas marszu usłyszał podporucznik, 
prowadzący oddział, odgłos zbliżającego się w 
szybkiem tempie samochodu, wydał zatem hasło, 
aby miano się na baczności. Zanim jednakże żoł- 
nierze mieli czas uskoczyć na bok. samochód 
wpadł w środek oddziału i nie zatrzymując się, 
popędził dalej. Żołnierze rzucili się na ratunek 
kolegom; dla zaalarmowania mieszkańców dano 
kilka strzałów. Przy świetle pochodni i latarń doj- 
rzano skutki katastrofy: jeden z żołnierzy leżał 
bez życia, kilku odniosło ciężkie rany. Sprawcę 
zdołano nad ranem ująć; był nim palacz, który 
z przyjacielem urządził sobie wycieczkę po weso- 
łej zabawie. Mimo zupełnej ciemności, nie dawał 
sygnałów, a dla oszczędności, nie zapalił nawet 
latarki. 


ZGROMADZENIA WYBORCZE 


Kandydatura Włodzimierza Tetmajera. 


Z Wieliczki piszą nam: Dnia 8 bm. odbyl się 
w sali Rady pow. wielickiej olbrzymi wiec chłopski 
z powiatów : wielickiego, podgórskiego i krakowskie- 
go — w sprawie kandydatury p. Włodzimierza 
Tetmajera. Wiec zwołało sama włościaństwo, wśród 
którego kandydatura p. Tetmajera cieszy się ogro- 
mną popularnością. 

Przewodniczył Jan Kania, wójt z Bienkowic, 
zastępcą obrano p. Śliwińskiego z Wieliczki, 
Sekretarzem dra K. Szczepańskiego, sekreta- 
rza Rady powiatowej. 

Po serdecznem przemówieniu p. Kossaw- 


skiego, dyrektora ludowej szkoły w Wieliczce, 
zabrał głos Wł. Tetmajer i wygłosił mowę 
kandydacką, w której oświadczył, że kandyduje 
z woli ludu krakowsklaga jako ludowiec, który 
zna dobrze potrzeby włościan. 

Następnie Tetmajer amówił najbardziej aktual- 
ne postulaty włościańskie i krajowe, sprawy uprze- 
mysłowienia kraju, regulacyi rzek, melioracyi, kwes- 
tyę podatków, mililaryzmu, szkolnictwo zawodowe 


i średnie. subwencye rolnicze, ubezpieczenie so- 
cyalne i t. d. 
Przemawiał zkolei Maciej Czepiec z Brono- 


wic w gwarze chłopskiej, podnosząc, kim jest 
Tetmajer, poczem po dalszych jeszcze oświadcze- 


szy z trudnością, spojrzałem na dół. Słabe świa- 
tło znikło, jak gdyby zasłonięte czemś, co nagle 
zatknęło otwór. 

Ale za to w ciemnościach zabłysło inne świa- 
tło. Zakołysało się, zaczerwieniło i wybuchnęło 
2 olśniewającym blaskiem. Zrozumiałem co mi 
grozi. Ktoś rozpalił ogień w kominie, w którym 
wisiałem, jak szynka przeznaczona do uwędzenia. 

Przypomniało mi się w tej chwili jedno wio- 
senne południe zeszłego roku, kiedy Jasiek, chło- 
piec znany ze złośliwości, chciał podpalić gniazda 
jaskółek, żeby ptaszki wykurzyć z komina. Inni 
chłopcy, i ja z nimi, odwiedliśmy go od tego za- 
miatu, który wykonał snać w rok później na nie- 
szczęście moje. 

Zacząłem krzyczeć z całej siły. Nikt nie odpo- 
wiedział Może trzask ognia zagluszył moje wola- 
nie, może chłopcy odeszli po nowy zapas paliwa, 
nie przypuszczając, że w kominie jest ludzka isto- 
ta, nie mająca skrzydeł do wyfrunięcia jak jaskółki! 
Kiedy rozpalili ogień, wysokość komina nie po- 
zwoliła mi ich dojrzeć, a moja osoba, zmniejsza- 
jąc pęd powietrza, opóźniła rozwój płomieni, ale 
teraz, gdym wołał daremnie o pomoc, widziałem, 
że płomienie rozszerzają się wśród klębów dymu, 
który się nad niemi podnosi. Gdybym się spuścił 
na dół — groziło mi uduszenie; gdybym został 


na miejscu, udusiłbym się także, jedyną drogą ra- 
tunku było wydobycie się na szczyt komina. 

Zacząłem spiesznie dźwigać się w górę. Ma- 
cając w ciemnościach, strącałem gniazda jaskółcze 
za każdym ruchem, powietrze robiło się coraz du- 
Szniejsze, Szczypało w oczy i zatykało oddech. 
Potem wionął na mnie gorący powiew, otoczył 
ciężki, żółtawy dym, który wzbił się w górę i za- 
słonił kwadrat błękitu nademną. Mimowali ode- 
tchnąłem głęboko. Zakręciło mi się w głowie i odu- 
rzony zatrzymałem się, chwiejąc się na żelaznych 
stopniach. 

Z rozpaczliwym wysiłkiem, jak owad, który się 
dostał do flaszki, zacząłem znowu wdrapywać się 
w górę. Chwilami brakło mi oddechu, przyciska- 
łem usta do cegieł i wciągałem z nich wilgotne 
powietrze. Serce biło mi gwałtownie, krew napły- 
wala do głowy, rozpalona twarz spuchła, a w uszach 
czułem szum i dudnienie, jak podczas dawania 
nurka w wodzie. 

Otwór komina zwężał się stopniowo, sterczące 
cegły drapały mnie nielitościwie. Nagle sznur okrę- 
cony w koło pasa zaczepił o coś, co mnie przy- 
trzymało na miejscu. 

Szepnąłem do siebie : 

— Nie trać głowy. Zachowaj 
a wyratujesz się z biedy.. 


zimną krew 


Próbowałem namacać co mnie trzyma, a prze- 
szkoda była z tyłu i nie mogłem jej dosięgnąć, 
usiłowałem wyrwać się, napróżno!... Ogarnęla 
mnie śmiertelna trwoga, zacząłem się wić i szar- 
pać za sznurze i bić w Ściany krwawemi rękami. 

Nagle uczułem, że jestem wolny. Silne szar- 
pniecie rozlużniło sznur.. Podrzuciłem się w górę, 
czując, że padam i wyciągnąłem ręce. 

Nie napotkaly żadnego punktu oparcia... W 
mgnieniu oka zawisłem na zewnętrznym gzemsie 
komina, oślepiony, zbołały, nawpół uduszony. 

Orzeżwił mnie chłodny powiew wiatru, i po 
chwili zdołałem otworzyć opuchnięte oczy. Spoj- 
rzałem w dół na wnętrze komina. Jasiek z dwo- 
ma towarzyszami wrzucał stare belki do otworu 
dla podsycania ognia. Nagle spojrzeli w górę. 

Przez chwilę stali nieruchomo, wpatrując się 
w okopconą dziwaczną postać, zawieszoną na 
krawędzi komina, z rękami wyciągniętemi przed 
siebie, jakby gotującą się do skoku. Potem wszys- 
cy krzyknęli przeraźliwie i uciekli pędem ku kład- 
ce... 

Chciałem na nich zawołać, ale tak mi zaschło 
w gardle, że wydałem tylko słaby i chrapliwy 
jęk. Dym zaczynał mnie parzyć w nogi, a iskry 
strzelały naokoło. Gzems komina był siedzeniem 
niebezpiecznem. Zdawało mi się, że ziemia pode- 


mną kołuje, że cały komin chwieje się jak ol- 
brzymie wahadło zegara... 

Przejął mnie strach na myśl, że ubranie na 
mnie może się zapalić, że mogę zemdleć i spaść 
na ziemię, a ten strach dodał mi odwagi. Czułem, 
że nie wytrzymam dłużej na spróchniałym waz- 
kim gzemsie. 

Odplątałem sznur, który mnie opasywał i obwią- 
zalem go w koło komina, a drugi koniec spuści= 
łem na dół. Zobaczywszy, że wije się jak wąż 
po ścianach i sięga do samej ziemi, owiązałem 
na nim chustkę dla ochronienia dłoni i spuściłem 
się na dół, W czasie tej podróży ujrzałem chlop- 
ców, powracających od kładki, i przekonali się, 
że to nie żaden upiór, tylko żywa istota, którą 
wypłoszyli z wnętrza komina. 

Dostałem się na ziemię bez przypadku, a do 
domu musieli mnie odprowadzić Jasiek i jego to- 
warzysze, usprawiedliwiający się gorąco. Trzy 
dni przeleżałem w łóżku. Przez ten czas puszka 
z jajkami gdzieś się zarzuciła. Odnalazłem ją pó- 
źniej i mam dotąd te cztery małe, białe jajeczka, 
ostatnie, jakie dołączyłem do moich zbiorów. Od- 
tąd już więcej jaj z gniazd nie wybierałem. 
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dziecinną dła panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


FRANCISZEK MARTIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


niach kilku mowców, jednomyślnie nchwalono na- 
stępującą rezałucyę, posławioną przez p. Kos- 
sowskiego: 

„Zebranie dnia 8 czerwca w Wieliczce wybor- 
cy powiatu wielickiego, podgórskiego i krakowskie- 
go uznają jednomyślnie p. Włodzimierza Tetmajera 
za najgodniejszego kandydata na posła, postana- 
wiają na niego wszyscy karnie głosować, oraz 
wzywają ogół wyborców w tym okręgu, aby 
wszysoy głosy swoje oddali dnia 18 czerwca na 
p. Tetmajera“. 


Dr Ignacy Petelenz przed 
wyborcami. 


W aali Rady miejskiej odbyło się wczoraj 
wieczorem zgromadzenie wyborców z okręgu Nr 
XI. (Wesoła). Zebranie było bardzo liczne. Na 
aali znalazło się wielu wybitnych obywateli wszyst- 
kich zawodów i stanów, zjawiła się także powa- 
żna liczba radców miejskich; przybyli również 
kandydaci krakowscy na posłów pp.: dr Leo, Zie- 
leniewski i dr Doboszyński. 

Zebranie zagaił przewodniczący komitetn okre- 
gowego na „WeBołej*, prof. dr Parański, któ- 
rego też na wniosek radcy dworu Bilińskiego wy- 
brano przewodniczącym. Na sekretarza powołano 
p. Palnsińskiego, zastępcą naczelnika stacyi 
kolei północnej. Przewodniczący udzielił następnie 
głosm kandydatowi drowi lgnacemu Petelenzo- 
wi, który wygłosił następującą mowę: 

Mowa kandydacka dra Ignacego Patelenza. 

Dr Petelenz wyłnszczył na wstępie powo 
dy, które skłoniły go do przyjęcia kandydatary, 
ofiarowanej mn przez komitet mieszczański i de- 
mokratyczny. Następnie streszcza swe przekonania 
polityczna i program przyszłej działalności posel- 
skiej, ujete w 7 punktach. Oto ona są: 

„1. Stojąc na groncie narodowym — mówi dr 
Petelenz — pracą moją poświęcę dobru kraju 
i Ojczyzny, której odrodzenie było i zawsze będzie 
dła mnie myślą przewodnią mego życia i maj słu- 
żby pnblicznej, 

9. Jestem katolikiem z przekonania, lecz wła 
nia jako wyznawca zasad chrześcijańskich, prze- 
jęty jestem także szacnnkiem dla wszystkich in- 
nych wyznań i uczuć religijnych i wszystkie w o- 
brębie naszej ojczyzny i państwa anstryackiego 
uważam za zupełnie równowprawnione. 

3. Przekonany, że nienawiść klasowa i walki 
klasowe gą zgubne, a ich uśmierzenia możliwe jest 
tylko przez sprawiedliwy rozkład ciężarów przy 
równości praw, jestem za rozszerzeniem praw po- 
litycznych i społecznych tych moich współabywa- 
teli, którzy uważają się pod tym względem w pe- 
wnym kierunkn za upośledzonych; dalej za możli- 
wie najwydatniejszą opieką socyslną i ekonomi- 


ezną dla tych afer ludności, które najciężej wal- | 


czą 0 byt i opieki takiej ze strony państwa po- 
trzebują. 


4. W przeświadczeniu, że stanowisko nasze w 
tem państwie zależna jest od rozwajn naszej na- 
rodowej kultury z jednej, a rozwojn naszego ma- 
teryalnego dobrobytu z drugiej strony, zawsze sta- 
łem i stać będę na straży naszych kulturalnych 
i ekonemicznych potrzeb i stanowczo domagać się 
ich najszerszego uwzględnienia ze strony państwa 
w zamian za ponoszone przez nas na rzecz pań- 
stwa ciężary i ofiary. 

5. Ponieważ w kraju żyją dwa narody od wie- 
ków złączone dobrowolną unią, a tradycyą dziejo- 
wą i sytuncyą terytoryalną skazana i nadal na 
zgodna obok siebie pożycie, jestem zwolennikiem 
tej jedynie polityki, która dąży do utrzymania 
zgody między nimi i do równomiernego pielęgno- 
wania obustronnych kalturaloych i gospodarczych 
interesów na podstawie wzajemnego szacuuka dla 
narodowych właściwości i praw dziejowych obu 
stron. 

e. Wstąpią do Kela polskiego i pracować tam 
będę na podstawie zasad demokratycznych. 

7. Jako obywatel i poseł miasta Krakowa dba- 
łem o interes obywatelstwa krakowskiego, nważa- 
jąc za pierwszy obowiązek przeprowadzenie tego, 
co dla dobra miasta nzna za wskazane Rada 
miasta”. 

Po wyjaśnienin swego zasadniczego stanowi- 
ska politycznego wobec bieżących zagadnień na- 
rodowych, politycznych i społecznych, dr Petelenz 
omówił zadania Kola polskiego i prace przyszłej 
lzby, zapewniając zebranych, ża będzie gorliwie 
pracował dla dobra krajo. Tem zakończył dr Pe- 
telenz swą mowę, nagrodzoną oklaskami. 

Interpelacya. 

Nastąpiły interpelacye: p, Kopytkiewicz 
interpelował w sprawie projekta pragmatyki urzę 
dniczej, niedozwalającego urzędnikom na zrzesza 
nie się; ks. dr Rychlak w sprawie stanowiska 
kandydata co do artykałów „Nowej Reformy“, nie. 
chętnych Kościołowi kat, jak sądzą o tem pewne 
sfery; dr Krzetaski w sprawia budowy dróg 
wodnych; p. Ścieżka odpierał ataki socyaliatów 
na dra P. s p Derechowski żalił się na za- 
chewanie się socyalistów podczas zgromadzeń: p. 
Pitzele domagał sią dla kapców żyd. zniesienia 
zamykania sklepów w niedzielę; p. Magiera 


interpelował w sprawie podwyższenia poborów n- | 
rzędników i sług państwowych; red. Konopiń- | 


ski bronił „Nowej Reformy“ przed zarzutem, ja- 

koby ona była niechętna Kościołowi kat ; wreszcie 

insp. Potonczek podnosił konieczność zbndowa- 

nia w Krakowia akademii górniczej 

Odpowiedź na Interpalacye I uchwalanie kandyda- 
tury. 

Po wyczerpnjącej odpowiedzi kandydata na in- 
teip-lacye zebrani przyjęli rezolucyę, postawioną 
przez p. Stróżyńskiego, tej treści: 

„Zgromadzeni dnia 9 bm. wyborey z „Weso- 
lej“ uchwalają, iż jedynym kandydatem na okręg 


Pożar „kralny czarów”. (Patrz artykul na kolnmBie 5). 


CHEMIK. 


(Humoreska z rosyjskiego). 
Zarzuciwszy na ramię ręcznik kąpielowy, Włod. 
Michajłowicz Karantow wczesnym rankiem szedł 
kąpać się do rzeki. Wesoła slonko pieszczotliwie 
łechtała oczy i wszystko dokoła barwiło na żyw- 
uze, radosna kolory. 

Niech sobie, co chcą mówią różni Hartmano- 
wie, Szopenhanerowie i inni pesgymiści, ale życie — 
bajeczna rzecz i on, Kurantow — jest zapełnie 
przekonany o tem dziś, w ten prześliczny ranek, 

1 dziwi się wprost Knrantow, jak mógł być 
wczoraj tak rozgoryczonym z powodu przegranych 
do doktora Kopiłkina trzech partyj winta. 

— Też dopiero! Przegrał, no to przegrał, czyż 
warto sią deneswować? Następnym razem moża 
być odwrotnie i zresztą napewno będzie. Trzeba 
tylko nie mieć pecha a joż om odda za swoje tej 
tyczce czerwonej, doktorowi Kopiłkinowi.. Kopił. 
kin — samo nazwisko takie watrętnel Ho... niech 
go tam zresztą dyabli wezmą. tego Kopiłkina!... 

Kurantow potrząsnął łysą głową, odganiając 
natrętne myśli i szybszym krokiem pomaszerował 


w stronę widniejącej między topolami jasnej smu- 


wody. 

Gdy zbliżył się do brzega, w rzeca już plu- 
skał się jakiś czarnowłosy człowiek. Człowiek ten 
tak energicznie rzucał się w wodzie, że Kuran- 
tow przez silne szkłą zaledwie mógł zauważyć 
groby czerwony nos i duże wypukłe oczy niezna- 
jomego. 

— Jaka też woda, panie dobrodzieja? — u- 
przejmie zwrócił się Kurantow do nieznajomego. 

— Woda, bm... średnia, w sam raz. 

— Śliczny ranek, prawda ? 

— Tak, trzeba przyznać, niczego sobie. 

Po tej wymianie zdań z nieznajomym, Kuran- 
tow rezebrał się, poklepał się po tłastych ndach, 
potarł piersi i szybko rzucił się do wody. 

Nieznajomy, jak się okazałe był bardzo weso- 
lym jegomościem. 

— Chce pan, to pokażę, jak pływają Czer- 
kiesi? — rzekł do Karantowa. 

— Jeżeli pan łaskaw.. To musi być bardzo 
ciekawe. 

Nieznajomy założył pięści rąk pod pachy i po- 
płynął, machając zgiętymi łokciami. 


Pamiątki z Krakowa i Nagrody Pilności w dużym wyborze. Obrazy treści relig. 
artystyczne reprodukcye, Książki do nabożeństwa dla każdego wieku w oprawach 
ozdobnych i skromnych od 20 h. Feretrony, Figury, Krzyże, Lichtarze, Medale 


zastęp. szkaplerz, łańcuszki, różańce, Kwiaty metalowe na ołtarze 
=== pąleca po cenach najniższych 
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i wzywają 


„Wesoła“ 
wszystkich do solidarnego oddania głosów na dra 
Petolenza*. 

Rezołacyg powyższą nchwalono przez aklama- 
cyę, poczem prof, dr Pareński zamknął zgroma 
dzenie. 


jest dr Ignacy Petelenz 


Zgromadzenie nauczycieli krakowsk ch. 

Połączona komitety m.eszczański i p. stron. 
dem. zwołały na niedzielą o godz. 11-tej przedpoł. 
zgromadzenie nauczycielstwa do lokalu Tow. dem. 
przy placu Szczepańskim 3. 

Na zgromadzeniu tem staną wszyscy kandy- 
daci. 

Konflskaty. 

Władze wzięły się znów bardzo gorliwie do 
konfiskat. I tak policya skonfiskowała tygodnik 
„Ojczyznę* za artykuł „Breiter — Bihński*, oma- 
wiający stosunek wzajemny tych dwóch polityków 
w zwalczaniu dra Głąbińskiego i za „Wezwanie 
do wyborców". Zabrano cały nakład. Dwakrotnej 
konfiskacie uległ także tygodnik ka. Stojałowskie 
go „Wieniec i Pszczółka”. 

Walka plakatowa w Krakowie, 

Widownią walki plakatowej stał się przęde- 
wszystkiam okręg Nowy Swiat Stradom. Ukazało 
się tam kilka plakatów, popierających kandydata 
rę prof. Sikorskiego, między nimi odbitka z 
„Rzeczypospolitej“, omawiająca rzeszowski proces 
dra Dokoszyńskiego. Odpowiada na to ogromny 
czerwonymi czcionkami drukowany plakat, podpi- 
sany przez prezydya komitetów, zulecający kandy- 
datnrę dra D. 

Pojawił się także plakat w interesie (nie wy- 
mienionego imiennie) dra N a r ta wsk iego, „kontr- 
kandydata* prez. Leo, plakat, skierowany przeciw 
eksc. Bilińskiemu za jego rzeszowski tele- 
gram i w. isnych. Drukarnie robią dabre inte- 
rasy | 


Z humorystyki wyborczej. 


Dr Narłowski, jaka kantrkandydat prez. Lao 

rómieściu. 

Więc prezydant dr Leo otrzymał kontrkandydata!! 
I to „groźnego“... Jest nim od wczoraj dr Narto w- 
aki, A nchwslono tę kandydaturę w „Polskim Związ- 
ku Narodowym“ pray ul. Karmelickiej 21 Zwołał 
tam wczoraj zgromadzenie fikcyjny „komitet nieza- 
Jeżnych obywatell* pod egldą dza Nartowskiego. 

Ilo gromadzonych: około 150 rohotników Po- 
czątek: 8-ma wieczorem. Wynik wyborów do prezy- 
dyum: przewodniczący poczciwy p. Ligęua, mekre- 
tarz: p. Terakowaki. 

P.Ligęza sspytuje, jaki jest cel zebrania, ho en 
o tem nle ma pojęcia... Dlatego wyglasza długą mo- 
wę, którą mu zebrani przerywają. Głos zablera: 

p. Bryniareki (aoc). Pan Ligęza, niezadowo- 
lan, że ma głos odebrano, przerywa mówcy |, chociaż, 
jak slę przyznaje, nie wie, jaki jest „porządek dzien- 
ny“ zgromadzenia, żąda, aby się p. Bryniaraki po- 
rządkn tego trzymał.. Wywiąanje slę żywa utarczka 
sowas, 

Korzysta z niej p. Edmund Karaś (aoe.) | wno- 
sl: „Niech zgromadzenie zadecyduje, poco zlę zebrało 
i niech alọ dowie, kto je zwołał”. 

Pp. Męteczyński i Podmokło informają, 
p. Karasia, że zgromadzenie zwołał „Komitet nleza- 
wiały*, a w jakim celu, to się w dalszym pokaże 
ciągu. 

Wobec tego p. E. Karaś stwierdza, że cel ze- 
brania jast dalej nieznany | charakteryauja „Komitet 
nlezawieły* zapytaniem i odgowledzią: „Co to jeat 
K. nłez? — „NI pies, ni wydra”. Działając tak, jak 
działa, Kom. niezaw. chce chyba ośmieszyć alebie f 
kandydata, jeżeli go zamierza wysunąć. 

Mowa p. E. Karasia nie znalazla uznania. Wszczął 
się nlepokój, a z niego wyłonił ulę głom p. Ligęzy, 
który desperacko machnął ręką i rzekł: 

— Postawcie w Śródmieścia 4 kandydatów! Bar- 
dzo ładnie; co mi tam! 


— Brawo, brawo! — wołał Kurantow. 

Oh, to bagatełka.. A może pan ma ochotą zo- 
baczyć latarnię morską ? 

— I owszem. 

Nieznajomy popłynął na głębokie miejsce i sto- 
jąc w wodzie, wzniósł ręce do góry, złączywszy 
je nad głową. 

— Nadzwyczajne! — zachwycał się Karantow — 
jakim sposobem pan to robi? 

— Ho, ho. Ja panie jestem chemik i nie takie 
jeszcze sztuki umiem.. Chce pan, pięć minat pod 
wodą bedę? 

— Nie może być! 

— Może pan być pewny, co da sekundy... 

Nieznajomy z głośnym plaskiem zniknął pod 
wodą. Kurantow z zaciekawieniem patrzył na roz 
chodzące sią kręgii wodne bańki, w miejsen, gdzie 
zniknął nieznajomy. 

— Patrzcie, a to wydra! — myślał. 

— Che, che, a ja tu! — odezwał się niezna- 
jomy, wynurzając się z wody tuż za plecyma Ku- 
Tantowa. 

— Hmt. Dziwne.. Czyżby rzeczywiście minęło 
już pięć minut? 


O łaskawe względy uprasza 


K. Zajączkowski 


BF" Kraków, pl. Maryacki 8. WM 


P. Ligęza przemawiał poraz trzeci. To zebranych 
rozgnlewało. Więc któryś za ałuchaczy rzucił: 

— P. Llgęza nigdy nie przewodniczył, a teras, 
jako przewodniczący, chce sią za wszystkie czasy wy- 
gadać | sam wciąż mówi! 

Na ten atak p. Ligęza odpowiedzial złożeniem prze- 
wodnletwa. Paczęło się nowa zamięszanie, aż wrenznia 
w mlejsca p. Ligęzy wybrano przewodniczącem p. E. 
Karaala, który, wysondowawazy już, że kandydatem 
na okręg Śródmieście jest dr Nartowaki, Wzywa 
go do wygłoszenia mowy kandydackiej 

Poałnezny temu, dr Nartowak|, zabrawszy glon, 
oświadcza, że nie kandyduje, kandydatory nie wysuwa, 
a jeżeli go postawią 1 wybłorą, to trndno. Wtedy 
zwoła wyborców 1 porozamie się z nimi w sprawie 
awej przyszłej działalności poselskiej. 

Przemawlają po nim pp: Bryniarakj | Na. 
zim. Zgromadzeniu hrak decyzyl. Naatępuja chwila, 
gdy głos zabiera jednocześnie większa część zgroma- 
dzenia. Ten radz| to, ten owo, Każdy ualłoje przygła- 
szyć drugiego. 

Energlczny przew., p. E. Karaś, z trudem sdo- 
łał uspokoić zehranych, doradzając Im, ażeby zwałali 
jeszcze jedno zgromadzenie tylko wybnrców z okręgu 
Śródmieścia I na nlem uchwslill kandydatorą dra Nar- 
towakiego. Ta bowiem nie mają do tego prawa, Na 
Bali znajdują się wyborcy za wazyntkich okręgów kra- 
kowskich, nawet podmiejąkich, 

Rada dobra, ale nia akceptowali jej zebrani. Więc 
znowu niepokój i kłótnia I znown dorwał nią do gło: 
sn p. Ligęza, a mszcząc się ża to, iż mn mówić po- 
przednia nle dano, odsywa elg do przewodniczącego: 

- Gdy ja, ko przewodniczący, przemawiałam, 
nie chciano mnie ułuchać, a pan wciąż mówisa i mó- 
właz! 

Chaos się zwiększa, Aż z tego chansen, jak w plerw- 
szy dzień stworzenla, powstaje rezolucya p Stani. 
sława Karnsia, ażeby nchwalić kandydatarę dra 
Nartawsklego na okręg Śródmieście, 

P Edmond Karaś nie chce dopońcić da jej ochwa- 
lenin, twierdząc ponawnie, że zebrani, jako niawybor- 
cy tego okręgn, nle mają prawa ntamlać w nim ża. 
dnej kandydatury. 

Zrywa slę borza, rej wodzl poczctwy pan Ligęza, 
WBŁyscy mówią wszyscy arjgnmentują kandydat adra- 
dza ochotę porzncenia „obrad“, aż wreaacia po påłgo- 
dzinuem zamięszaniu, wobec epóźnionej pory i nadcią- 
Esjącej borzy, którą zwlastnje huk piorunów, godzą 
się na przyjęcie następojącej rezolucyl: 

„Zgromadzenie, zwołane przes „Komitet nie- 
zawisły”, nchwala na okręg Śródmieście kandy- 
datarę dra Nartawkiego i w cela poparcia jej 
zwoła na niedzielę zgromadzeniu praedwybor- 


re” 


Czy ta kontrkandydatnra ppędzi sen z powiek 
dra Lea, wątpić się ośmlelamy. 


Biliński i spaczynsk niedz'siny w handlu. 

Dr Huchfeld jeden z głównych agitatorów dra 
Bilińskiego w Rzeszowie, otrzymał od swojaga 
kandydata następujący telegram: 

Uznając kolizyę, w jakiej się znajduje 
ludność nassa żydowska wobec ustawy o 
święceniu niedzieli, będę w parlamencie chę- 
tnie uczestniczył w akeyi zdążającej do uchy- 
lenia istotnej dla tej ludności krzywdv. 

Biliński. 

To wystąpienia Bilińskiego wywołało w kołach 
kupców katolickich ogromne niezaduwalenie, gdyż 
widzą oni w możności otwierania sklepów izrae- 
lickich w niedzielę ciężki cios dla chrześć, handlu 
i rękodzieła. 

W Krakowie pojawiły się plakaty, atakujące 
ostro Bilińskiego z powodn tej wyborczej enun- 
cyacyi. 


Z powiatu Chrzanowskiego, 
Z Chrzanowa donoszą nam: 
W ostatnich dniach odbył w naszym powiecie 
ogólnie ceniony i szanowany X, Józef Łobczowaki 
proboszcz z Rudawy, kilkanaście zgromadzeń przed 


— Che, che! Niech pan będzie spokojny... Co 
do sekondy — liczyłem pod wodą.. My, przecież, 
chemicy.. che, che... 

Kurantow był pewien, że te pięć minot prze- 
szło jakoś za prędko nie chciał jednak protestować 
przeciwko wodnym rachubom nieznajomego. 

Co to za zabawni ladzie są, ci chemicy! Ku- 
rantow pierwszy raz widzi chemika i ten mu się 
bardzo podoba 

— A może pan chce zobaczyć łysega dziada ? — 
zaproponował chemik. 

Nieznajamy chlupnął głową do wody, pnezem 
na powiezchnię wynarzyła się część ciała, najbar- 
dziej przypominająca wyglądem lysą głowę.. Obaj 
panowie długo i serdecznie śmieli się z tego figla. 

— Che, che, che... Ja mogę pann jeszcze lepazą 
chemię odstawić — wesoło zanosi? się od Amiechn 
nieznajomy. 

Korantowi stanowczo podobał się ten zajmnjący 
chemik. Zadziwiająco prosta natura!, A możehy tak 
zaprosić go do siebie na Śniadanie? Ienoczka na- 
pewno będzie bardzo rada ze znajomcńci z takim 
oryginalnym człowiekiem. 

Nieznajomy zaś był} w dalszym ciągn niewy 


8 Śniadania, obiady i kolacye. Czytelnia, bilardy. 


Restauracya i Mleczarnia warszawsk 


Kraków ulica Wiślna i. 8. 


Lokal obszerny i wygodny, otwarty od godziny 
i 6-tej rano do 1-szej w nocy. = 


W. Hajto 


* 


wyborczych, na których zgromadzeni wyborcy je- 
dnomyślnis nchwalili popierać jego kaadydatarę, al- 
bowiem jest to osobistość znana w całym powie- 
cia ze awej przeszło 20-letniej uczciwej, obywa- 
telskiej działalności, co mn nawet licznie obecni 
na zgromadzeniach socyaliści przyznać musieli. 
Ks. Łobczowaski ma takża wielu zwolenników 
w powiecie Tisieckim, zaczam kandydatnra jego 
ma wielkie szanse powodzenia. 


Powstanie w Albanii 
i interwencya Europy? 


Stosonki w Albanii stają sig coraz groźniej- 
sze. Powałania wzrasta i rozszerza się. Rząd tu- 
recki postanowił nad całą Albanią rozciągnąć stan 
oblężenia i coraz nowe zastępy wojska wysyła do 
Albanii. 

Kwestya powstania albańskiego staje się za- 
razem poważną kwastyą dyplomatyczną. Niedawno 
temo Rusya wystąpiła ostro w obronie Cza rno- 
góry, której Tarcya zarzaca czynne popieranie 
powstania, obecnie zaś w półurzędowym wiedeń- 
skim „K'remdenblacie* pojawił się artykuł, który 
w Konstantynopola podziałał jak bomba. Artykał 
ten wywodzi, że Tarcya powinna nareszcie w pū- 
kojawy spacóh nregnlować stosnnki w Albanii, 
których nie można dłażej tolerować. 

Dzienniki tureckie są oburzone na wystąpie- 
nio „Fremdenblattu* i innych poważnych pism 
wiedeńskich, Uważają one, ża jest to mięszanie 
się w wewnętrzne Sprawy tureckiego państwa, 
wywołana zazdrością, że Włochy zyskują wpływ 
w Turcyi. 

Młodatnrecki „Sabah“ oświadcza, że czas obu- 
dzić Tarcyę z letargu i uchronić ją przed losem, 
jaki spotkał Polskę, Persyę, Indye lub Bizancyum. 
Tarcyi grozi ten sam błąd, który zniszczył tamte, 
t j. że rozsadzą je wewnętrzne rozterki. W pań: 
stwie tnreckiem dzieja się źle, gdyż brak wzajem- 
nego braterstwa. Rząd powinien obmyśleć środki 
wewnętrznych reform. Na czele stanąć powinny 
częste podróże sułtana po kraju, którego ludność 
wszędzie wita bardzo gorąco. 

(Soltan istotnie podróżuje teraz po Macedo 
nii, ale pod osłoną batalionów azyatyckiego woj- 
ska!) 

Londyńskia dzienniki również domagają się 


wspólnej interwencyi wszystkich mocarstw w 
Konstantynopolu calem zakończenia powstania 
w Albanii. 


Wjazd Madery do Meksyku. 

Maksyk. Pomimo katastrofy trzęsienia ziemi, 
wjazd Macery da stolicy Meksyku odhył się wśród 
antczyasiycznych owacyj. Ćwierć miliona Indzi na 
połniło mice. Z piersi tysięcy wznosi Bię okrzyk: 
„Viva Madero!* laro wygłosił kilka mów do 
tłomu. W koùco wzięto go na ramiona i zaniesio- 
no da hotelu. 

Madero wydał edykt do lndności, w którym 
wyraża nadzieję, że „rewolucya meksykańska za- 
chęci narody połndniowej i Środkowej Ameryki, 
by dążyły do swobody politycznej. My wszyscy 
nie będziemy się czuli szczęśliwymi, póki demo- 
krucya nie zwycięży na całym kontynencia ame- 
rykańskim*. 


Pożar „krainy czarów“. 
(Patre ilustracyę). 

Przed kilkunastu dniami pożar zniszczył słynny 
park rozrywkowy na Coney Island, wyspie pod 
N. Jorkiem, zwany „krainą czarów“. — Spłonęły 
wszystkie hotele i restanracye, wszystkie „czara- 
dziejskia palate“ i fantastyczne teatry. Spłonęła 
także ogromna manażerya, 

Bvżar trwał 6 godzin, zanim straż zdołała go 
Opanować. 


czerpany w pomysłach. Pływał, dawał nurki, stawał 
kowa na dól, kładł się na wodzie nieruchomo, jak 
kłoda i tak dalej i dalej. W zupełności oczarował 
Kurantowa, który już zupełnie był zdecydowany 
zapresić go da doma na herbatę. Niedość, ża nawa 
znajomość będzie prawdziwą przyjemnością dla nie- 
go i Tenoczki, która bardzo lubi oryginalnych la- 
dzi; niedość, że przybędzie może partner do winta, 
ale Knrantow przypomniał sobie, ża syn jego, Mi- 
sza, uczeń szkoły realnej, przechodzi właśnie eche- 
mię, która mn ciężko wchodzi w głowę, że zatem 
doświadczony chemik, bywający w ich domu, może 
się bardzo przydać, Przytem jest to pewnie profe- 
sor, ba mimo całej awej oryginalności ma w sobie 
coś takiego... akademickiego. 


— 0h, napewno profesor! — ta zwichrzona wło- 
ty, których nawet woda nie może zgładzić, te sińce 
pod oczami — wszystko to reznitat ciężkiej pracy 
w laboratoryach. 

Kisdy wreszcie chamik przestał się plnskać i 
pokazywać aztaczki, Kurantow z uprzejmym nśmie- 
chem zwrócił sią da niego. - 

Tak przyjemnie, można powiedzieć, apędziliśmy 
te pół godziny, a jednak nie znamy się. Pozwoli 


Gdy płomienie szalały najbardziej, z klatki wy- 
biegł ogromny lew i rzucił się na publiczność, przy- 
glądającą się pożarowi. Powstała uieopisana pani- 
ka, ale 12 policyantów rzuciło się na oszalała z 
przerażenia zwierzę i zastrzeliło go z rewolwerów. 

W menażeryi, zagrożonej pożarem, musiano ZA- 
strzelić ogółem 146 zwierząt, bo ich uratować nie 
było można. 

Na razie przypuszczano, że ofiarami pożarn pa- 
dlo kilka osób — Okazało się jednak potem, że 
wszystkie uratowano. 

Szkody wynoszą 15 milignów koron. 


Groźba cholery. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że w Wanacyi pa- 
nuje apidamla cholary. „Już w roku przeszłym za 
raza wybnchała, ale o wiele z mniejszą siłą. W tym 
roka doszło do tego, że całe dzielnice musiano o- 
toczyć parkanem i w ten sposób stworzyć zam 
knięty okręg sanitarny, aby chalerę stłamić, Mi 
mo to epidemia się rozszerza. Rząd włuski z t-go 
jest bardzo niezadowolony, gdyż stan ten nie tyl 
ka ujemnie wpłynie na sezon kąpielowy, ala mo- 
że wprost zadać cios wysławom w Turynie i 
Rzymie. 


Krwawa zemsta w Albanii. 
(Patrz ilustracyę). 

Na Alhanię, ogarniętą powstaniem, zwrócone 
są dziś oczy Karopy  Waleczne, dzikie plemiona 
górali albańskich zachowały jeszcze pierwotne oby- 
czaje. Plemiona wyznają bądź katolicką, bądź pra- 
wosławną wiarę. Wśród katolickich plemion Ma- 
lisgsorowie i Mirdyci (mieszkający wśród 
gór na pograniczn Czarnogóry, na południe od 
rzeki Driny aż do wybrzeży Adryatykn w liczbie 
30.000 głów) pierwsze zajmują miejsce. A 

Obyczaj krwawej zemsty wśród rycerskich 
tych górali po dziś utrzymał się w mocy, a księ- 
ża albańscy zarówno katoliccy jak popi, mnszą go 
tolerować. Gdy który z Albańczyków popełnił za- 
bójstwo, krewni zamordowanego przysięgają krwa- 
wą zemstę zabójcy i jego najbliższej rodzinie, a 
więc synom, ojen etc, którzy nigdy nie BĄ za- 
bezpieczeni przed skrytobójczą kulą 
wiarołomstwo żony winien małżonek zemścić się 
krwawo na rywaln, 

Wywiązują sią przeto wśród poszczególnych 
rodzin krwawe walki, trwające całami latami. — 
Niekiedy przychodzi do zawieszenia broni, n. p. 
podczas robót w polu; po upływie jednak okre 
ślonego czasu walka odżywa na nowo. Zawarcie 
pokoju następnja dopiero po długoletnich bojach 
i wśród osobliwych ceremonii. Zabójca z bronią 
zawieszoną na szyi musi na kolanach czołgać się 
przed księdza (lub papa), który mu broń odbiera 
i łamie. 

Przeciwnik dopiero po usilnych prośbach kre- 
wnych decyduja się podać dłoń do zgody, po- 
czem biesiadą i pijatyką kończy się ceremonia. 

Uszkodzenia cielesne w bójkach wynsgradzane 
bywają grzywnami. Kobiety nie podlegają zemście 
krwawej. 


Ilustracya nasza przedstawia dwie sceny: 
mord, popełniony przez Albańczyka i pokutę przed 
popem. 


o słychać w mieście? 


Burza. Wczoraj wieczór około godziny 9 prze- 
ciągnęła ponad Krakowem bardzo silna burza. 
Wśród mstawicznego blasku błyskawic padały co 
chwila w rozmaitych stronach piorany, przyczem 
spadł ulewny deszcz, trwający do późnej noty. 

Jeden z pioranów uderzył w kościół 00. Do 
minikanów, spłynął jednak gromachronem do ziemi. 

Na drodze między Czyżynami a Mogiłą zwalił 


pan, że się przedstawię: asesor kolegialny, Ku- 
Tantów. 

— Bardzo mi przyjemnie — huknął basem che- 
mik — jestem Ni-ita Pietrowicz Siemionow. 

Serdecznie uścianęli sobie mokre ręce. 

— Wie pan co, podoba mi się pan, panie Preis- 
kurantow! 

— Karantow — miękko poprawił właścciel 
przekręconego nazwiska. 

— (Qzyby pan nie chciał pozwolić teraz do naa 


na herbatę; będziemy z żoną radzi z tak miłej 
znajomości. 
— Dlaczego nia? — z największą chęcią. 


Przyjemnie, wie pan, po wyjścia z zimnej wody 
wlać do żołądka filiżankę gorącej herbaty... che, 
che, che... 

Nikita Piotrowicz Siemionow pokazał jeszcze 
ostatnią sztuką i nowi znajemi wyszli z wody. 

Karantow nie spieszył się z ubieraniem. 

Długo się wyciera? i, jak gdyby pierwszy raz 
widząc, zaczął oglądać, o ile pozwalał na ta kró- 
tki wzrok, swoje cienkie nogi, klepał się po tła- 
stych piersiach i potrząsał głową. Potem jaż za- 
czął się ubierać. 


Także za | 


pioron drzewo na tor kolejowy. Zawiadomiona o 
| wypadka dyrekcya kolei wysłała na miejsce robo- 
tników, którzy usunęli drzewo z tora. Roch kole- 
jowy nie doznal żadnej przeszkody. 

Uroczystość poświęcania „krzyża grnnwaldz 
kiego“ na Skale Kmiy w Zabierzowie dnia 11 
bm. o godz. 4 tej popol. zapowiada się wspaniale. 
Z Zuhierzowa i okolicznych wsi lud weźmia ndział. 
Dziatwa szkolna pod przew. nauczycieli w pocho 
dzie stania. Starsze dziewczęta poniosą wieńce. 
| Chór włościański z Modlnicy, banderya Krakusów, 
oraz delegacye z Bolechowice wezmą ndział. Orkie- 
stra wiejska z Zabierzowa będzie na czela pocho- 
du. Z Krakowa chór rękodzielniczy organ. c.rześć. 
zgłosił swój udział. Ka. proboszzz z Morawicy 
w Agystencyi ks. Gracy z Zabierzowa poświęcenia 
dokona. Jak nam komanikują, z innych wsi tak- 
że orkiestry wiejskie zbierają się. Tylko w razie 
wielkiej sloty nroczystość byłaby odłożona. 

Wycieczki w Krakowle. Działaj przybyła do Kra- 
kowa szkoła wydalałowa męska s Żywca (10 neze- 
stoików) pod kler, p. Wł, Nowotarskiego, Ró- 
wnocześnie przybyła zzkoła wydziałowa żeńska ze 
Lwowa im. aw. Antoniego; kierowniczką wycieczki 
liczącej 83 osób jest p Adolfina Wolter. Jutro rano 
przyjeżdża gimnazynm z Brodów, osób 80, kiero 
mnik p. M. Dobrzański, Przybywa także wycieczka 
włościańska x Przemyśla (10 osób), urządzona przez 
tamtejsze Koło T. S. L. — Wycleczkami zajmuje się 
w Krakawle akad. Koło T S. L. 

Krakowscy kolejarze urządzają w niedziele d. 
11 bm. a godz. 2 giej popał. wycieczkę do Skały 


Siemionow, przeciwnie, prędko się ubrał i za- 
paliwszy krótką fajeczkę, czekał na nowego zna- 
jomego. 

— (o za mocny tytoń pali — myślał Koran- 
tow, do którego zalatywał dym z fajki. 

— Pan jast profesor, prawda? — zupełnie 
niespodzianie dla samego spytał Siemionowa. 

— Ho, ho, jeszcza jaki — odrzekł chemik, 
nia wyjmując z ost fajki. — Ale pan jakoś dłu- 
go marndzisz... 

— Przepraszam za chwilę będę gotów - spie- 
| szył się Kurantow. A gdzież to moja binokle? 
| A, już mam. 

Założył binokle na nos, zwinął mokre prze- 
ścieradło i uprzejmie zwrócił się do Siamionowa. 

— Już jestem got.. 

Urwa? nagle w połowie słowa, a miły nśmiech 
zamarł mu na twarzy.. Skamieniał,.. 


Przed nim stał czarny, zarośnięty i rozczochra- 
ny człowiek, w podartym kobrakn, przepasanym 
postronkiem.. na nogach miał zrudziałe łapcie, 
z których wyglądały ciekawie gołe palce, a pod 
oczami świeże, niedawno widocznie nabite, sińce... 

To był chemik. 


Krwawa zamsta w Albanil. (Patrz artyknł na kolumnie 5). 


Kmity na poświęcenia Krzyża Grunwaldzkiego. 
Zbiórka o godz 1'/, popol. na dworcu. 

Naczelnik „Sokała” wzywa druhów należących 
do organizecyi mnndurowej, aby się stawili pon- 
ktnalnie o godz 8ej rano w niedzielą w gmachu 
„Sokoła*. Obowiązuje strój cywilny. 

Da pałacu Sztuk Pięknych w Krakewle nade- 
sal Włodzimierz Tetmajer na wystawę cbras awój 
p. t. „Kwitnąca jabłoń na temat ludowej strofy: 
„Prosta mego oklenecka, zakwitała jabłonecka*. Nad- 
to sprzedano ze zblurowej wystawy p. Artnra Marko- 
wlicza obraz „Lasktnra”, 

Wyclaczkę koleją da Podigża, a stamtąd wóz- 
kami do Niepołomic, celem dalazega aypania kopca 
grunwaldzkiego, urządza Kluk urzędników poczty | te- 
legrafa w Krakowie, w nledzisię dnia 11 czerwca 
b r. Odjazd z głównego dworca o godz. 3 popała- 
dain, przyjazd do Krakowa o godz, 1045 wieczór. 
Pankt zborny w poczekalni IL. klasy, o godz, W'y. 
Uczestnicy wycleczki dostaną odznakę Klubową, By- 
łohy jednak wakazanem, ażeby tak członkowie Klubu 
pocztowego, jakotaż ich znajomi, ząplaywali się przed- 
tem na liatę, która się w Klobla m kuraora znajduje 
i na tegoż ręce składali należytość kolejową. wyno- 
szącą klasą IJI, tam I z powrotem K 1'40, klasą IL 
K. *—, a to celem ułatwienia zakupna biletów ko- 
lejowych, oraz akonatatowania, ilu nczeatników nią 
zblerze. Udział pań bardzo pożądany. Bliższych Infor- 
macyl udziela gospodarz Klubu p. Adam Młodalanow- 
skl w godzinach wieczornych, między &—1U w le- 
kala Kloba (Lubicz 6). W rasle niepogody, wycieczka 
odbędzie sią następną niedzielę, dnia 18 czerwca 

Za sportu. Jutro w niedzielę dnia 11 b, m. ro- 
zegra „Uracoyla* match footballowy z „Wlaner Sport- 
cłuhem*. Klub ten cieszy mlę zasłużoną sławą, że gra 
jego jest jadną z najpiękniejszych, jakle widaleć mo- 
łna. Klub ten gra niezwykle delikatnie | popzawnia 
typową przyzliemną kombinacyą, W obecnym składzie 
gra „Sportelnh* joż od długiego czaso, dlatago też 
gracze roznmlają się między a znakomicie, O tem, 
jak wybltną klasę przedntawiają, świadczy to, ża dal 
sięcn z nich reprezantowało jnż barwy bądź to wie- 
deńskle pęza stolicą, bądź mnatrynckie poza granicami 
państwa, 

Trzej: Moller, Nenbaner I Kolaryk znani są joż 
publiczności krakowskiej z pobytu reprezentacyjnej 
drażyny w Krakowie i stanowili niezrównaną grupę 
prawą, która wzhbadziła taki podziw. Nazwiska innych, 
jak Schmieger, Moiringer, Wackenrenthar, Schródter! 
Fekete, Kroyer i Müller (bramkarz) mają poważny 
dźwięk w świecie sportowym, W ubiegłą niedalalą 
zwyciężył „Sportclub“ z angielskim zawodowym pierw- 
szej ligi „Oldham Athletic“, w atominka 2:1. Seiad- 
czy ta, że drużyna „Sportelabu* znajduja ulę obecnie 
w pełnej formie. Bilety jnż do nabycia w „Anto“ 

(pl. Szczepański) i u p. Welsamanna ul. Szewska 
| 1 18. 
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Komitat wykonawczy wystawy współczesnej 
sztuki kaścialnaj postanowił przybrać do swego gro- 
ma pp.: P. Kosobuckiego, | A. Sydora, jako przad- 
stawiciali rękadalelnictwa krakowskiego. 

Faatyn na Dam pracy. Otrzymnjemy następujący 
komonikat: Festyn na Dom pracy dnia 25 maja 
przyniósł 587 K. 63 bal, z tego wydatki wyniosły 
103 K. 36 bal., czysty dochód zatem wynosi 181 K. 
17 h. Wszystkim Paniom Komitetowym, p. kapelmi- 
atrzowi Hockowi za jego doskonałą orkiestrę, p. Czy- 
żłowakiemu za bezinteresownie urządzony koncert, p. r. 
Soskiemn i p. inż. Parviemu za oddanie awych auto- 
mobili, p. Blsunzowi za pożyczenie swych personal! I 
wazyatkim oflarodawcom składamy serdeczne dzięki 
Wilhelmina Leowa. Marya hr. Wodzicka. 

Posiadzenie Koła Pan Straży polskiej odbędzie 
stę dnia 11 b. m. o godz. 1'30 przedpołudniem. 


Zgramadzania prof. dra Sikorsklaga. Wczoraj 
w mali domu robotniczego odbyło się bardzo liczna 
zgromadzenie ułożby państw. 1 prywatnej, zwołane 
przez dra Sikorskiego. Po przemówieniu kandydata, 
które było bardzo życzliwie przyjąte, w dyskunyl za- 
brali gloa p. Grzybek, oraz pp. Turowski i Inż. 
Żeleńnki jako delegaci „komitetu niezawiałego*. 
Obaj ostatni mówcy bardzo anargloanie potępiall dra 
Dohoszyńskiego | „Nawą Reformę", wskazując na to, 
łe orzeczenie komlsyl Koła polskiego w sprawie p. 
Dobosayńsklego wydane zostało 30 maja 19U6 r.. saé 
wyrok rzeszowski noal datę 20 stycznia 19907 r, Ró. 
wnież omawiali ońwiadczenie dra Goldberga, złożone 
onegdaj na wlecn w Tarnowie, Inż, Żeleński pod 
niósł wielką fachową wiedzę prof. Sikorskiego. Tylko 
dzięki prof. Slkorsklemu, który podniósł glos ostrze- 
gawczy, rząd musiał amionić pierwotny swój projekt 
obulwarowania Wiały, który wcala nie zapewniał mia: 
stu bezpieczeństwa przed powodzią. „Nowa Reforma“ 
fułsznje teraz fakty na niekorzyść p. Sikorskiego. 
W obronie „Nowej Reformy“ i komiteta demokraty- 
cznego wystąpił prof, Nycz, którego zbyt długich 
wywodów zebrani jadnak młnchać nie chcieli. Prof 
Nycz zarzucał p, Sikorskiemu brak uświadomie- 
nia politycznaga i lnterpelował go, na jakl pro 
gram kandydoje I czy prawdą jeat, że w razie ści- 
dlejszych wyborów chce „awoje głosy“ rzucić na 
dra Marka? Prof, Slkoraki odpowiedział, że wy- 
znaje program stronnictwa demokratycznego. Zarzut 
brakn nówiadomienia politycznego „Nowa Reforma“ 
czyni dlataga, że on (prof. Sikorski) nie chciał brać 
ndziału w intrygach iintryżkach w Kole 1 nie chelał 
zwalczać prezeaa Głąblńskiego. Co do „rzucenia awolch 
głosów* na dra Marka, prot Sikorski zaznaczył, że 
kłosy należą do wyborców, a nie do niego; zxwolenni- 
cy jego kandydatury nie są tak zorganizowani, aby 
on głosami Ich mógł dyrygować jak to n. p. mogą 
czynić socyaliści głosami swolch stronników. Ale to 
do swej osoby nie waha się oświadczyć, że mając 
do wyborn między dream Markiem a drem Daboszyń- 


skim, odda swój głos p. Markow]. Zgromadzenia, 
która wobec spóźnionej pory było już przerzedzone, 
prawle jednomyślnie uchwaliłn rezolneyę, wzywającą 
do poparcia kandydatury prof. Sikorskiego. 

+ 


: _ 

Że Lwowa przybyło wczoraj do Krakowa 30 mło- 
dych techników, rodam z Krakowa, celem agltacyi za 
prof. Sikorakim. 

Z sali sądawej. (Wyrok w rozprawie ana- 
jechanie antomobilem). Wczoraj zakończyła 
się rozprawa w tutejszym krajowym aądzłe karnym 
przeciwka szolerowi Józefowi Schmidtowi, który 26 
maja z. r. na ul. Dunajewakioga najechał antomobi- 
łam na rowerzystę p. Stanisława Szczepańskiego. Try- 
bnnał nznał, że wypadek nastąpi wskntek nienztro- 
żności szofera i skazał go na 14 dol areazto, Obroń- 
ca dr Süsskind wniósł zażulenie nieważności. 

Pagadanka o Śląsku odbędzie się dnia 10 bm” 


o godz. 7 i pół wieczór w lokalu „Straży Pol 
skiej“ (Floryańska l. 1). Referat wygłosi p. J 
Chiłewski na temat: „Ekonomiczne stosunki ‘na 
Śląskn*. Po referacie dysknsya 


Wycieczka Drukarzy krakowskich statkami na 
Bielany. Drukarze krakowscy urządzają w niedzielę 
dnia 11 h. m. zabawę Jedną na Bielanach, Program 
nader urozmaicony. Do tańców i zabaw przygrywać 
b,dzie muzyka Öt p. p. Początek zabaw o godz. li! 
rano, tańców o gada, 2 popoładniu. Bajet we właanym 
zarządzie. Watęp na zabawę 6J hal. Komonikacya ra 
zabawę ntatkami I farmankami. Cena jazdy sta 
tkami tam i z powrotem od osoby l kor. 
Odjazd atatków z Krakowa do Bielan z placa Groble 


o godz. IN, 11, i w paładnie x muzyką, o gada. 
2, 31 4 popoładniu. Odjazd z Bielan do Krakowa 
o godz. 7 1 B wieczór. — Furmanki oczekiwać będą 


pray starej rogatce zwlerzynieckiej, W dzień zabawy 
powiewać będzie flag» w oknia Stowarzyszenia (Rynek 
gł 1. 1ż, III. p), gdzie też można nabywać hllety 
wstępów na statki i zabawę, codziennie od godziny 
7—8 wieczór, a w doin wycieczki na miejsca przy 
kasach. Sam wstęp na zabawę 60 hal Dla dzieci do 
lat 1U wstęp na zabawę wolny. 

Czysty dochód przeznaczony na budowę własnego 
domo. 

Gniazdo szczurów. Dwaj robotnicy zgłosili się 
wczoraj popołudniu na inspekcyę policyi z wor- 
kiem. zawierającym 31 zabitych szczurów. Opo- 
wiadali oni, że w chwili, gdy weszli do jednego 
za składów mąki firmy Salomona Grawera, przy 
ul. Siennej pod l. 17 — opadła ich nóaeliczona 
ilość szcznrów, których mogła być — jak po- 
dali — około 400. Szczury rzuciły się na robotni- 
ków, wybiekały im na ramiona głowy i usiłowały 
gryźć. Robotnicy, nie tracąc przytomności, poczęli 
przytrzymana szczury dnsić w rekach i zabijać 
nogami; w ten sposób uśmiercono 31 eztuk. Re- 
Szta spłoszona zdołała ujść otwartem oknem. Mą- 


| przy 


| Rudena Barnowa, artystę z Łodzi. 


ka, która się mieściła w tym składzie, jest zupełnie 
zniszczona; szkoda wyrządzona właścicielowi wy- 
nosi kilkaset koron. Władze policyjne zawiadomiły 
o wypadkn komisyą sanitarną, która zjawiła się 
na miejsca i poczyniła dochodzenia w tej spra- 
wie. Jak robotnicy podają, mieszał p. Grawer za- 
nieczyszczoną przez szczury mąkę ze świeżą i 
sprzedawał ją za dobrą. Komisya sanitarna rozpo- 
częła dochodzenia w tym kiernnku 

Włamania. Do mieszkania p. Ludwika Wclań- 
skiego przy ul. Karmelickiej | 29 włamali się 
wczorajszej nocy nieznani sprawcy i skradli kil- 
kaset koron. tndzież wkładkową książeczkę Kasy 
Oszczędności na kilkadziesiąt koron 

Pożar beczki za smałą. Gospodarz w Zakrzów- 
ku, nazwiskiem Baltazar Konik, naprawiał wczo- 
raj popołudniu dach swego domu i smarował go 
płynną smołą, którą rozkrzewał w stojącej tuż 
zabudowaniach wielkiej beczce. Skutkiem 
nieowagi smoła w beczce zapaliła się i naraz be- 
czka stanęła w płomieniach, grożąc przeniesie 
niem się ognia ua zabudowania gospodarskie. 
Zawezwano pomocy straży pożarnej, która przy: 
była na miejsce wypadku w sile jednego plutonu 
pod komendą naczelnika p. Nawotnega i brand 
mistrza p. Urody. Strażacy poczęli natych* 
miast zasypywać ziemią płonący juź szeroko 
rozlany potok smoły i w krótkim czasie ogień 
ngasili. 

Sprawca zamachu samobójczego, p. Leopold 
Józef Palichlib, który nsiłował wczoraj popołudniu 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolwern, 
o czem wczoraj donosiliśmy, przewieziony do szpi- 
tala ma się znacznie lepiej. P. Palichlib, liczy lat 
23, jest strażnikiem skarbowym, służbę pełni 
w Chełmku. 

Aresztowania rafinowanago złodzieja. Oddsia, 
kryminalny policyi drezdeńskiej doniósł tntejszej polt 
cyl, że dokonał niedawac aresztowania rafinowanego- 
wielce niebezpiecznego złodzieja, kilkakrotnia już ka- 
ranego, w osobia Rudolfa Reinholda Fryze z Łodzi, 
21 lat liczącego, podsjącego się za Rudolfa Borna lub 
Przy aresztowanym 
znaleziono znsczniejszą ilońć gotówki, tndzież dwa kn- 
fry, pelne blżuteryi, złotych zegarków, dewizek i t d. 
Policya w Dreźnie zwróciła alę do tut, władz o po- 
czynienie odpowiednich kroków, celem stwierdzenia 
tożsamości osoby przestępcy, jak również celem odszn- 
kania właścicieli zakwastyonawanych przedmiotów. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj popołndniu przy 
budującej się kamienicy przy ul. Zygmunta Angnata 
w Krakomia spadł ciężar na plecy 21-letniaj robotni- 
cy, Antoniny Pazurkiewiez i przygniótł ją ku ziemi 
tak fatalnie, że doznała obrażeń kręgosłupa, w na- 
atępstwio czego wywiązał się paraliż nóg. NieBzczę- 
śllwą robotnicg opatrzyło Pogotowie ratunkowe, po- 
czem przewieałono ją do szpitala ów. Łazarza. Stan 
jej lest dosyć groźny. 


Z kroniki żałobnej. 

O. Melanius Rejtharek, lekarz I definitor za- 
konn Benifratrów, zmarł w konwencie praskim, prze- 
żywszy lat 85. 

Zmarły był po objęciu krakowskiego konwentu 
przez prowincyą czeeko-poleko-auatryacką plarwszym 
przeorem krakowskiego konwentu od roku 1866 do 
187%, znany jako wybitny lekarz i człowiek wlalkich 
zasług, był również członkiem ówczesnego Towarzystwa 
lekarskisgo w Krakowie, 

Marya Gregerowa, wdowa po pełnomocniku 
dóbr Mokrzyszów, przeżywszy lat 9U, smarła 7 bm. 

Kə. Tomasz Wali, T. J, urodzony w Rieczu 
w 1855 r, zmarł 9 bm. w 39 rokn powołania za- 
konuego a w 26 rokn kapłaństwa. 

Repertuar opary | oparatki Iwawskiej w Krakowie. 
Niedziela pup: » 


a doiarówe, 
Fauste 


lrabia Luksemburga. 
avalerla rosticaoje. 
Sroda »Hrahja Luksemkurge 


Repertuar taatru iudowago w Parku krakowskim. 


€ suteryne, 
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b. właściciel dóbr ziemskich 
i b. c. N. poracznih 
ciężkiej chorobie, 


przeżywszy lat 74, po dlogłej a 
erwca b.r. 


opatrzony dw. Sakramentami, zmarł 10 
W ciężkim amutku pozostała żona, d | wnoki 
zapraszają Krawnych, Przyjaciół i Znajomych na 
pogrzebowy, który odbędzie sią w ponie- 
działek 12 b, m. © godzinie 5. popołuduin z domu 
taloby przy ul. Batorego |. 17 wprost na miejsca 
wiecznego spoczynku. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawiona zostania wo wtorek 18 b. m. o godzi 
nie 9 rano w kościele O. O. Zmartwychwatańców. 
Zakład pogrzeb. „Concordia“ J, Wolnego 
pl. pański. 1. 


The Roller Skating Rink (Wrotniska) 


Kraków, Rajska 12. 
Codziennie 2 Seanse sportowe I. od godz. 10—1 
w poładnie, II. od godz. 4—11 bez przerwy wiecz. 
Popisy i wzory jazdy instruktorów. Mnzyka woj- 
skowa w drogim seansie, — Bnfet na miejsca 
wyborny. 


Dr Leon Warenhaupt 


otworzył kaneslaryg adwokacką w Krakowie, Ry- 
nak główny!Linia A—B nr. 45. 


GNACY 
uc 


MANRU n: 


SOBOLEWSK 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 3. 


MAGBZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 


= | GOTOWEJ KONFEKCY! DAMSKIEJ. === 


TOWAR DOBOROWY. -wa 


UWAGA: Magazyn w niedziele I święta zamknięty. 


mer- CENY UMIARKOWANE. 


Czekolada kawowa z fabryki 


ADAMA PIASECKIEGO 


w KRAKOWIE ==== 


WIKTOR BROMOWICZ 


W KRAKOWIE z=: 
przy ulicy Szczepańskiej L. 1 (wchód sienią) b 


poleca | 


Największy sklad przyborów I szat kościelnych 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


BF Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. Wg 


'| Materye wełniane, jedwabie, zefiry, perkale i batysty na Suknie, 
ZE i Bluzki damskie oraz gotową konfekcyę damską. 


Ceny umiarkowane. Towar doborowy. 


Wiasni pracownie Suklen. 


Na żądanie wysyła próbki opłacone. Własne pracownie sukien, 


Rządowo uprawniona m 


fabryka wód mineralnych udanych Ispecyalnych leczniczych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Kralewie, przy ulicy íw. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod i Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mi. aczne, odpowiadając składem che- 
micznym wodom: Bi iesh iiblarskiej, Selterskiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyałnie lacznicza, 
jak: Litową. Bromową, S dową, Želazitą Kwaing, oraz Wody 
leczmicze nermalne z przepis prof. Jawarskiego. Sprzedać czą- 
stkowa w aptekach i drogneryach, Cenniki na żądanie franco. 


szarych do- której mlet: le «dro 
Najlepsze czeskie źródło! Tanie e E gólnie jedel! e e A 


r | 
Na czerwieg msa EEEE 
kark E b RR powt KEO || (| Iiliowem mydłem z konikiem i 


lopszych niętnobiatych skaba i B= ERA W. R. 
ŻA '—, 1 kg. puchu szarego Bergmanns wm Tatschen asd Ła 
K 6—, 7—, białego przoda A. EDE, za 8 h zabyd moina wa waryatkich 
za lepszego 'pachn z piersik REM fakladach kormatyków ate. 
edbiore 5 kg. opłatnie, 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Milkowskiega 


w Krakowia 8, plac Maryacki 
talafonu Nr. 1308. 


Crosnowska M, Hr. Czytania 

i Rozmyślania na cześć Serca Pana | 

Jerona opr. w płótno ang. z ych 
E. 


f 
I 


go czerwonego, niebieskiego, białego A TEŁEGRAMI Niebywałe! 


Gotowa pościel gee nenm isi me: |  Rozdarujemy 1200 Koron 


dluga, 60 cz. Moroka, nepalnione Nowem azarem, Pause trwalem 

pochowatam malarzem X 16, półnuchom 20 K. puchani 24 K, plerzyna 

tama K 10, 12, LÀ 16, peśwazki K LUC 4. Piarzyny 200 cm. długia w nagroda'h i dafmo 

140 om. emarokie, K 1, 1470, 17:60, 21, podzeski 90 cm. dlogie, 70mm. | gl; tych, którzy rozwiążą podaną obok 

merokia K 450, 520, 670. Plarnity a mocnej prątkowanej dymki | jamjelówkę obyszkowa Każdy, który 
950. || 180 a długie, 114 cm merokie K 1280, 1480. Wysyłka ta zaliczką | znajdzie gospodynią i pomulaje ją 

Prokop O. Kapucyn. Miesiąc || 24 K 12 gS Zamiana dozwalona, m nieodpowiednie zwracam i trzyma męski lnb demaki zegarek 


Najsłodszego Serca TĄ paka E epo p 5. BENISGH aschonitz KADY wartości 20 K. lub stosownie da ży- 


drukiem bardzo wyraźnym czenia 16 kor. gotówką. — Warunek 


drugie, opr. w płótno ang, ozdobale by każdy, który chce brań udział w lo- 
GIGA 5 sowania nadesiał zamówienie na imit. 


Na porto jednego z tych sza Ba p złoty łańcoszek „Dlana“ i załączył 
t ORNE A ta cba [| AD ki wartości 1 kor 75 hal. — Po 
E 55 hal meee a | MAN IAN ACI 2 íc PRIES a nastąpi losowania 

| nagród. Wszystkie zamówienia proszę 
J E D Y N A nadsyłać pod adresem: Patria-Zantrala 

A. Seitert, Wien VII, Keuhaugasse 63. ASOD iajn do wylsga. Hare Tana 
: gad. papugi, «klatki, żywność I h d 

bezpośrednia | naltańsza N="isko Miejsca e ESR =. ycia e rio Ad 
LEG Ly pasazerów klad tego rodzaju w całym krain. cen. za nad B b. marki, 887 


eTe Magaya Mebli | | pomy 


| aktad tapicorsko-dekoracyiiy ARYANA UPOZYCA 


| Kraków, alca Wisla 2. Tello 34) 


PIERWSZY QALIC, 


Zoologiczay Zakład „Ornis“ 
załotony w r. 1697 
odznaczony 16 medalami rząd, | wi 
260 pier warami nagrodami, wł. NO usłlak. 
Sklep: Kraków, ni Bławkowaka L 8 na- 
przeciw Grand "Hotaln. Hodowla i własny 
ez otwarty dla P, T. Pobl, w Dę- 
tnikach willa „Ornis“ tna a ER is- 
larnym na prawo, Zakład pal pero naj- 
tańszych canach różne aip r 
t; akc: 


Pierwsze Krakowskie Biura | 
dla Kupna i Sprzedaży 


MMS © do Kanady i Stanów Zjednoczon. 


| a dalej kaleją „Sypiarską” do wszelkich miejscowości w Północ Amery: 
Załatwia knpno i sprzedaż ma- Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych do Nowaga Yarku, pklladajzRk, 
jątków ziemskich, lasów, domów, Naw-Orleans, Baltlmare, SŁ Jahn, Quebec, Montrasl, Halliex, Fart Willa, 
parcel wszalakich niernofówośd Hudkary, Chicaga Hd, Szczegółowych informacyi udzielam darmo i beeplaknie, 


jak ruchomości, także sprzedaż 
i kopno komio met Karol F. A. Flügge m 
Międzynar. ( Gener. Agencyk podróży I HAMBURG, ALSTERDAWM 4. a. 


p Fotograficzne. Grand Pris wystawa éwlatawa 1800. 72% I 
tyty 


Kwizdy restytucyjny fuid 
Płyn da nacierania koni. 
p. krajowe | zugrani- | A” Cena 1 flaszki K.2'80 %au 
tyny 


moan RYZU | | Preeazio 60 lat w dworskich 1 wyścigowych staj- 
(Warszawa), Kodak, | | 234b używany do wzmacniania sil przeł jazdą 
i i do odzyakania takowych po wielkich trudach, 


Goerz, Lumióre, Jon- | | prznejw sztywności scięgni i t. 3: Umoślwia ko- 


Di EA Way lam aja ZN Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
wi m rzi 
a Kwizdy restytieyidy nai a a kie dzienniki krajowe I zagran. — 
ET także z dostawą do domu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich dzieani- 
Warszawski ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
Skład czych. Wielki wybór widokówek. 
rzyrządy | przyborów fotogra- stkich aptakach i drogueryach. © z 
ficznych | Tlustrowany cannik darmo | opłatnie. Skład główny , Przybory do pisania. 
Franciszek Jan Kwizda W | oryals i ] 
OLBWSKA l ) e ik anstryacko węgierski, król. rumuński i król bwlgarski nu- Tę 1 1 " 
FIA dworny dostawca, obwodowy aptekarz, Korneuburg kode Wiednia A 
plary TO Pale e ag e 


MAGAZYN NOWOŚCI 
| | W STROJACH DAMSKICH 


ONRADA ŚCIBOROWSKIEGO 


W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA L. 13 
OBOK SKÓRCZEWSKIEGO i POLAKIEWICZA 


poleca fabryczny skład bluzek baty- 
stowych, zefirowych, voilowych, 
etaminowych, jedwabnych i gazo- 
wych, szale gazowe, czepdechinowe 

koronkowe. Kostiumy płócienne, 
spodniczki etaminowe, sukienne 
i płócienne, kołnierzyki, torebki, 
halki, parasoliki i t. d. 


CENY KONKURENCYJNE. 


Zygmunt Ślimakowski 5 


Kraków, Rynek gł. Linia A-B (obok gł. trafiki) 


NA 


(9) 


SEZON LETNI 


NOWOŚCI DLA PAŃ - 


Blazy, Halki, Pończochy, Rękawiczki, Żaboty, Kołnierze, Welonki, Torebki, Boa i pióra strusie. Szale, Żakiety włóczkowe, Parasole, 


Ceny niskie. 


ma 


Parasolki. Najmodniejsze przybrania do sukien oraz przybory do szycia. 


748 


Za nadesłaniem w zńaczkach 
pocztowych 896 


26 halerzy 


Księgarnia katolicka 
Dra Wiadystawa Miłkowskiego 


w Krakowla. 
"9, plac Maryacki, róg Rynku 
Głównego tel, Nr. 1308 


przesyła odwrotną pocztąfranco: 


Nabożeństwo 
na Boże Ciało 


i na całą oktawę 


Urobne ngłoszen 
pla e wyra niaes SÀ til 


Poszukiwana: 


skromna, pragawlta (cùrzeso.) z dobram 
mem polakim i niemieckim mó- 

a po niemiecku, znajdzie GE 
cia cał: J września. Zgło- 
mania F. G H, zod- 


item świedecte Jubi podaniem po- | 


Á przyjmnji 


; Gł. Ajencva Dzien- 


ników 1 Ogłoszeń Slawkowska 2. 
904 | 


frawieczyznę 


damską wykonuje niedrogo i 
Rzybko „Nela“ Kraków, ul. Sie- 
miradzkiego |. 7. oficyny I. p. 


Osoba sympatyczna poszakuje po- 
zady zaraz w Krakowie jako 
Opiekanka dzieci n wdowca, lub 
sjako zarządczyni domn, wymagania 
skromne. Zgloszenia pod „Skromne 
wymagania“ poste restante Kraków 
è okazaniem kwita insaratowego 


Praktykanta do sklepu 


przyjmie firma 
Antoni Kunze 


Kraków-Krowodrza l. 232, ul. 
Wrocławska. 924 


Interas wiktualny dobrze rentu- 
Š jący mię do sprzedania 
z powodu przeszkód familijnych. 
zh oszenia w biurze dzienników M 
opczyca, Kraków Wiśloa 2. 857 
murowany nkładający się z 4 

Dom ubłkacyi 1000 K pożyczki ka- 
Zowe) za rogstką warszawską do 
TR Wiadomość w biurze 
Iienników M. Hupczyca Kraków 
Wiślna 2, B92 


WEY najrachliwazej ali 
Sklep ę Dąbnikach do A 


od 15 czerwca. Może być także z 
kejem i kachnią. Wiadomość Dę- 
bniki Kościuszki 11, 886 


AARAARRNABMARAAMAM | 


Ir kd. 44 fal. 


mocnej 


i aromatycznej Kawy 


poleca 780 


WOJCIECH OLSLOWSKI 


KRAKOW 
Mały rynak, róg ul. Szpitalnej. 
vvyvvvvvvvvv 
bez znajo- 
Kto chce 50 KOT. mod. tee 
łe i twym sposobem w tii 
swego zamieszkania tygodniowo 
zarobić, ten niech prześle dokładny 
swój adres do firmy L. Schaechter 
Wiedeń 104 XIIJ? fach pocztowy 48 
320 


15 Poselska 15 a 


Na wyciaczki i zabawy 
ojeca fabryka 
wyribów cukierniczych 


Romualda PIECZARKI 
Ciastka pa 8 hal. 
Pomadki '/⁄ kg. K. 20 
Karmelk! nadziewana 


| 


| Dewisa: Tuniość, dobrod | trwałość | 


JIGNAGY GYPRES, Kraków 


ul. Flcryańska 49. 
| Hpraedaja towary i nadal 
pa nadzwyczajnie tanich 
cenach: Í Brytania an- 
ker Ram. ayrtam Rose 
kopf z zrwajcarskira 
SRG 1 płaknym łań. 
umazkiem tylko ca kor, 8590. Ame 
rykańuki «laktr. zloty Ramontotr 
kieszonkowy x marką systemu Ros- 
| kapi, 8a y, płaaki s metal 
EZ LIIL E 
ruazkiem kor. 4-50. Brabrn 


damaki Ramontoir 


daraa | ułatnia. zaa 


Dysku. 
wyrób likierów 


|arządza wadług praktycznej me- | 
tody renomowana fabryka u ta- | 


u pani A. KAUPA 
BERLIN S. W. 295. 
Lindenstr. 51 


pigtrowa, murowana, narożnik o 15 | kich reflektantów, którzy posia- | 
oknach frontu a 22 nblkacyach | dają tak lokale jak i odpowiedni 
(w tem 8 duże nale, obecnle nzkoła | kapitał. Wysoki zysk zapawniany 


nadaje się na sklep) dobrze sią ren i i i 
tojąca, do sprzedanie. Windamość | > 02Přatne informacye i KIE 


w Magszynia robót ręcznych *"Irix", 
Kraków, Floryańska 82. 906 
Dom 4,70rei™ 7 ogrodem, akta- 
dający sig z 4:ch ubigacyj, 
aklapu 2 towarami mieszanymi, wy- 
gżynkiem win, flaszączkową sprze- 
dażą wódek i t. p. jeat w Alwaral 
w. Chrzanów zaraz da sprzedania. 
Alwernia, 8 


4 tukawa lampy w zupelnie do- | 


brym stanie do sprze- 
Wiadomość: 
kiernia Brzeziny rynek 81. 


Kraków cn- 
(916) 


Jaja do wylęgu 


od kur czysta rasowych (Kochln- 
chiny żółta, Bramatry białe i Ho- 
lenderskie czarne, biało czobate) 
można nabywać w Zakrzówka I, 79 
(obok kamarni dragonów. 992 


ę a powodn głabodci zaraz 
Skle 

p jest do sprzedania nl. Lu- 
bee L Gb i] 


zgłoszeń przemysłowych jako też 
dokładne wyszkolenie na miejsca 
przez doświadczanego zawodo- 
wca. Uwgziędnione zostaną tylko 
| poważne wnioski podane pod 

Í „Spirituosen 80453“ do M. Du-, 
kas Nachfolger Annoncan-Expa- 
ditian, Wien, [. Bez., Wollzeile 9 


Najlepsza har! 
Najtańsza barbata, 
Najsmaczalejaza harhata, 
jest u maską 


1, £ okruchów s harbat 70 h 

1E Mśaiowej herbaty 1'— E. 

L Ceyli herb. 1%0 K. 

1204 u firmy: 

KG. LISOWSKI 
„FORTUNA" 


Kraków, Sukiennios 23. 


Wydawca Lncyna Szczepańska. 


fygieniczne 
tatki i bibułki 
cygaretowe 


J $ Towarz. 


dzkały Ludowej 


Do nabycia 
we wszystkich 
trafikach: 


AE 


NAJTANIEJ 
OLKOLNE PRZYBORY 


Torby i paski na książki, 
Pióraiki, Tabliczki, Katama- 
rz, Bloki, Zeszyty, Bri- | 
liany, Ołówki, Rączki, 
Pióra, Atrament, Gumy, 
Scyzoryki, Farby, Kred- | 
ki, Pendzle, Linie Ry- | 
©  mwwdice, Cyrkle, 
Pey Rs 
| kowe, 


HANDEL PAPIERU 


TEOFILA BERNER E5; 


KRAKÓW, DŁUGA 4. DRUK APTEKI. Kandydaci na tę pozadę obok | 


| 
| warunków ogólnych jak wiek 
| poniżej lat 40, obywatelstwo 
austryackie,  mieposzłakowane 


Pożyczki osobiste | 


Da 4—6, od 200 keron wzwyź 
bez poręczenia na miesiączna splaty 
po 4 kor. dla osób każdego stano 
szybka 1 dyskretnie przeprowadza 
Philipp Feld, Dom bankowo-gieldowy 
Budapest VII., Rókoczi-nt Nr. 71 
pl 


1 


Pierwszy podręcznik 
w języku polskim p. t. 


Piekarstwo" 


w teoryi i praktyce, obej- 
mujący zbiór fachowych 
wiadomości, przydatny nie 
tylko dla P. P. Piekarzy 
ale i P. T. Publiczności, 
wydany starannie przez 
nauczycieli szkoły piekar- 
skiej, St. Dingoszewskiego 
i J. Horowskiego. Jest do 
nabycia we wszystkich 
księgarniach. Cena K. 2'50.-3 


Magistrat siat. król. miasla Kraktwa. 


| L. 51688,911. Prez, 
| 83 


Ogłoszenie konkursu. 


Prezydyum Magistratu mia- 
sta Krakowa rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę wete- 
rynarza miejskiego w X. klasie 
rangi z płacą 2200 K. z daña- 
tkiem kwaterowym 768 Koron 
i z prawem do trzech trzech- | 


l 


d eż |życie i zdolność lizyczna, wy- 
5 JE |kazać się winni z uzyskania | 
3 S |dyplonu weterynaryjnego, i zaj 
s Ę |złożenia egzaminn wymaganego | 
su g = dla otrzymania stałej posady 
Zz EJ z. | weterynaryjnej w  puklicznej 
EE ES <a |służbie przy urzędach admini- | 
BŚ] ŻĘ S |stracyjnych. 
= = = FEI e Posada będzie nadaną na razie | 
ma an & | prowizorycznie a po upływie ro- 
4-1 ER” P pe Aap. 
ao ES 3 m3 |kn zadawalniającej służby na- 
as a Sapes = stąpić może stabilacya z wli 
= |$ ECH E ER FJ czeniem czasn służby prowizo- 
= E] 3 ries „ „= |rycznej do czasn policzalnego 
= 3 FETECEF| = przy wymiarze emerytury. 
a= H EE EFAS E Podania zaopatrzona w me- 
= s 8-82 EE £ |trykę urodzin, świadectwa z n- 
BZĘ EB Eag m |kończonych studyów, ze złożo- 
x 34$ RE & nych egzaminów i z dotychcza- 
ca | 3325553 ma |sowej praktyki, świadectwo | 
E—| 558553 „= |zdrowia, tudzież krótkie curri- 
ar REL] E EH 2 |culum vitae wnosić należy do| 
Ea Ę DŠ 3 gea S |Prezydyom Magistratu w ter-| 
m Ba Elan EM minie do 30. czerwca b. r. | 
f są zk) | F gd E Kraków, dnia 4. czerwca 1911. 
WIECEŁOZEK= | n 
E R didain E| | 
4 lesg o Z |f Nalpraktyczniejsze na || 
ź EEEE podarki | 


prześliczne wyroby 
japoóskie I chińskie 


poleca 1200 


A. LISOWSKI 
„FORTUNA" 
Kraków, Suklennice 23. 
Skład herbaty. 


| 


Czyácie już fonograf za darmo dostali? 


Ateby moja wyśmienite, najnowaze walos lama 2 twar- 
dego slota waządzie wprowadzić, postanowilem 2.500 
funografów rezdarowaó. Żądajcie przy nadeałaniu 10 
halerzy (w markach pocztowych) prospektu, a możecie 
wapasiały fersgraf koncertowy darma I aciony otrzymać | 
| Central Export Lówin, Wiedeń VI. | 
i Gumpendortorstrassse 111/111. 801 


Redakter odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


vvv 


BY Towar doborowy. 


Lo a Oszczędzicie VŠ 
wiele pieniędzy 


przez zakupno materaca 


„POLONIA“ 


c. k. patent 
Materac „Polania“ przewyżaza awoją elastyczr o :ią 
i trwałością wszystkie dotychczasowe wyroby, jest 
przeto obecnie 700 
F` najtańszym materacem. GW 


Panwara palicyjska fabryka paient irętynowych matetaców 
„Polonia“ w Podgórzu 
Bpółka zar s o. odp. 


Do nahycia wa wszystkich 
większych handlach mebli. 


Bardzo rzadka sposobność! 


Z powodu elementarnej katastrofy oddała mi fabryka da bezpośredniej 
aprzedaży uratowany towar, wiele tysięcy znakomitych 
tygrysich flanelowych koców 
na których są ledwo dostrzegalne plamy z wody i nadają się do ka- 
żdego gospodarstwa; są ciepłe i mocne, około 180 cm. długie, 185 em. 
szerokie. Wyzylka za zaliczką a mianowicie: 4 wztuki tygrysich flanela 
wych koców za 8 kor. 60 hal., mówią cztery sztuki tygrysich flanaiowych 
koców za odm kor. 50 hal. Szan. Czytelnik może z zaufaniem zamdwiń. 


| Ze apokojnem ammieniam mogę zaręczyć, że z posylki każdy będzie 


zadowolony. 


OTTO BEKERA 


c.k: nadstrażoik finansowy na rmar. 


Fabryczny skład koców Nr. 4—5 Wachód (Czechy) 


Fiikinożne 


Lawn-Tennis 


Piłki, Rakiety 
== wszelkia artyknły sportowa palecają == 


Rynek 37 


Cenniki sportowe 
gratis | trenco. 
« 


Zagwarantowany skutek, w przeciwnym wypadka zwraca £4 pieniądza 


Łakarskie uznania a znakomitym skutku 
Dr. med. A. RIXA 


Krem na biust 


nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, stały sku- 

tak! Bujny bluat, pełne, |ędtna kształty ciału w ka- 

żdym laka S wnajkrólszym cza — 
Próbna puszka K, 8—, doża puszka K, 8.— 


Przykre włosy 


na twarzy usnwa w przeciągu 5 minnt, Dr. med 

A. Rixa nanwacz włosów, cena K. 4.—, pad gwa- 

rancyą nieszkodliwy, wszystko w iecznictwie wypró- 
bawane kosmatykl. 


Kosmetyczne. Dr. R, Rix laboratoryum, Wiedeń IX, Berggasse 1N, 


Dyskretna wyayłka za pobraniem. 


SPÓŁKA MASZYNOWA I KREDYTOWA 


Htowarryszania zarejestrowane m ograniczoną poręką 


Lwów, ul. Akademicka L. 12. Filla: 
Kraków, ul. Straszewskiego L. 28. 


Dostarcza na kredyt 
na dogodna długoletnie apłaty (Da lat pięciu) 


Wszelkie maszyny, motory | narzedzia 


s piarwszorzędnych fabryk krajowych i ragran. i nrządzą : 


KOMPLETNE PRACOWNIE | FABRYKI 


wa wszelkich gałęziach przemysła. 
Plany | kosztorysy bezpłatniel 


Tnstalacya i nadzór dostarczanych nrządzeń przez właanysh 
techników i monterów Í 


Dostarcza także wszelkich surowoów. 


pAOENEWENEAZNNZZZZZN NĄ 
Drukarnia Narodoya w Krakowie ul Gołębia 4. 


